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Ambasador Patek 
w drodze do Polski. 

Nowy Jork, 30 lipca. 
Il^basador Patek odjechał do Pol-

3 Parowcu „Ile de France". 
Wr C i Z o r a j wieczorem linja „Gdynia— 

y k a " urządziła na cześć ambasa-
%• szyjecie. W treściwem przemó­
w i . ,? m b asador Patek podniósł zna-
łk

nJ.'wiji jako łącznika między Polską 
*Br» ą jm i z amorskiemi. Licznie zebra-
SaM a v , c , e l e kolonji Polskiej przyj 

a " ambasadora owacyjnie. 
s tajk tramwajarzy 

poznańskich 
lostał zlikwidowany. 

SPISEK NA ZYCIE 60EMBESA 
wykryty przez policję budapeszteńską. — Pomoc 

Mussoliniego dla Wągier. 
Budapeszt, 30 lipca. 

(PAT) Centralne bfriro policji wyda­
ło komunikat w którym twierdzi, iż o-
trzymało ono doniesienia o spisku, przy­
gotowanym na prezesa ministrów. 

W związku z podjętem na tej pod­
stawie śledztwem aresztowane zostały 
trzy osoby. 

Dalsze dochodzenia mają na celu 
wyjaśnienie czy Spisek był Istotnie 

przygotowany. 
*» 
* i Budapeszt, 30 lipca. 

(PAT) Premjer węgierski Goembes 
po powrocie do Budapesztu udzielił pis­
mom oświadczenia, iż podróż jego do 
Rzymu miała na celu ustalenie, w jakiej 
obecnie fazie znajdują się sprawy we-
giersko-włoskie oraz jaka jest .obec­
nie zagraniczna sytuacja Węgier.. 

W wyniku przeprowadzonych roz­
mów z Mussolinim doszło do zuepłne-
go uzgodnienia zapatrywań na omawia­
ne sprawy-

Węgry, według słów Goembesa —• 
mają pełną możność rozwoju wobec 
pewności, iż oczekiwać mogą życzliwe­
go i zdecydowanego poparcia zzew-
nątrz. 

\ 
:owl^ 

skleP Ą 

Poznań (PAT). 30 lipca. 
^ ' I L s t r a i k tramwajarzy poznan­
ej ^ ^ ' k ł y w dniu wczorajszym, zo-
ty warunkowo zlikwidowany. Postula­

liSatr W n l k ó w tramwajowych będą 
Nlv ° n e P r z c z władze. Tramwaje 

; n a miasto we wczesnych godzi-
D°PołudTiiowych. 

Gwałtowna burza 
nad Kielcami. 

Jedna osoba zabita. 
Kielce (PAT). 30 lipca. 

, » ^ozorajszej przeszła nad Klei" 
^a'towna burza. Od uderzeń pio 

ia , ostało szereg pożarów. Jedna 
°stała zabita przez piorun. 

Eskadra włoska 
l"owu odroczyła start. 

, Si, S H o a l H a r b o r ( P A T ) > 3 0 U l > c a ' 
J'Jją }.Wiatry i gęsta mgła uniemożli-

' r la n r t a d T z e w , o s k i e i o d l o t w kierun­
k i lub Hiszpanii. 

**°lski dom ludowy 
w Danji. 
Nakskov (PAT). 30 lipca. 

^ Południe w mieście portowem 

m 

DZIEŃ KATASTROF W 
Orkan w Saksonji zniszczył zboże i owoce—Jeździec motocy­

klowy wpadł w tłum.—Trzy osoby zabite, 18 rannych. 
Berlin, 30 lipca. 

(PAT) Podczas dzisiejszych wyści­
gów motocyklowych na stadjonle ber­
lińskim jeden z jeźdźców został na wi ­
rażu wyrzucony z siodełka I wpadł w 
tłum- Trzy osoby zostały zabite, 18 cięż­
ko rannych. 

Szofer, mimowolny sprawca wypad­
ku, również doznał ciężkich obrażeń. 

Z pośród osiemnastu osób rannych 
stan kilkorga budzi poważne obawy. 

Berlin, 30 lipca. 
(PAT) Ubiegłej nocy na moście pod 

Schoenebach motocykl wjechał w ma­
szerującą kolumnę szturmowców. Jeden 
z maszerujących został zabity, pięciu 

zaś innych odniosło ciężkie rany. 

Berlin. 30 lipca. 
(PAT) Nad miejscowością Pirma w 

Saksonji przeszedł niezwykle silny or­
kan, który wyrządził wiele szkód. 

Wywrócone zostały wielkie drzewa 
i kominy fabryczne. Graa wybił wiele 
szyb, połączenia telefoniczne zostały 
zerwane- Grad położył zboża i zniszczył 
niemal wszystkie owoce w sadach. 

Jeden ze statków " pasażerskich na 
rzece 'został wywrócony i rzucony o 
brzeg. Pasażerów zdołano. wyratować. 

W akcji ratowniczej poza policją 
brało udział około tysiąca osób. 

I Duży grad nawiedził również miasto 

Kalinica. O dużych szkodach donoszą 
także z Rudawy. • 

Berlin. 30 lipeą, 
(PAT) W celi twierdzy Landsberg, 

nad rzeką Lech, gdzie osadzony był w 
listopadzie 1923 roku po nieudanym 
„putschu" Hitler, otwarte być ma mu­
zeum dla zwiedzania go przez publicz­
ność. , 1 

Rząd bawarski postanowił wydzie­
lić tę celę i przywrócić ją do stanu, w 
jakim znajdowała się przed dziesięciu 
laty. 

Poświęcenie tego muzeum odbędzie 
się w rocznicę osadzenia Hitlera w a-
reszcie, w dniu 10 listopada 1933 r. 

anie < *A 

n a wyspte Laaland odbyło się 
<iom b a r c i e pierwszego polskie-
- £u ludowego w Danji. 
ą ^czystości otwarcia wziął udział 

n°lskii w Kopenhadze, p. Sokolow-

^rofesor Piccard 
'*chał lotu do stratosfery. 

j> Bruksela, 30 lipca. 
\ J*Sa belgijska komentuje szeroko 
N'a fSofania się prof. Augusta Pic-
jfflej' tego brata Jana z lotu do stra-
\ ta^ 0 r K a n i zowanego przez zarząd 

D y kwiatowej w Chicago. 
» l

c

e,nn.iki wskazują na to, iż Amery-
} itiin e l i z wyprawy naukowej zro-
v "ioh Z ç dochodową wystawy. Po-
JW? Prof. Piccardowi szereg 
5 tó!K°w. mianowicie, aby start bało 

v nocy, kle 
większe tłu 
balon wzno 

^Vst* S i ę 0 g o d z - 1 1 " e* w n o c y ' k , e 

l u d ^ ? odwiedzają największe tłu 

Protest górników przeciwko obniżce płac. 
D w a kongresy radców za łogowych w K a t o w i c a c h . — 

Czy dojdzie do strejjku genera lnego? 
Katowice, 30 lipca. 

Niedziela wczorajsza przeszła na Gór 
nym Śląsku pod znakiem kongresów ro­
botniczych, na których wyrażono ener­
giczny protest przeciwko decyzji specjał 
nej komisji rozjemczej, obniżającej za­
robki robotników od 6 do 9 proc. 

Kongresy robotników załogowych od 
były się jednocześnie w różnych miej­
scach. Obradowało Zjednoczenie Związ­
ków Zawodowych i CZG., natomiast za­
powiedziany kongres „Zespołu Pracy" 
nie odbył się z powodu braku odpowied 
niej sali. 

Kongres ten odbędzie się w najbliż­
szą niedzielę w dniu 6 sierpnia w sali w 
Parku Kościuszki. 

Kongres ZZZ. obradował pod prze­
wodnictwem p. Fessera. Na wstępie zre 

robotniczym Śląska sekretarze ZZZ.: p, 
Feliks i Fesser, poczem poseł Kapuściń­
ski, członek zarządu głównego ZŹZ i re 
daktor Surig, generalny sekretarz zarzą­
du głównego z Warszawy, uzasadniali 
stanowisko zarządu partji i przygotowa­
ny protest, który złożony zostanie na rę 
ce komisarza demobilizacyjnego. 

Po krótkiej dyskusji, została uchwa­
lona rezolucja kongresu. 

Kongres nie przyjmuje do wiadomo­
ści orzeczenia specjalnej komisji roz­
jemczej, które jest krzywdzące dla gór-
ników I w imieniu całej polskiej klasy 
pracującej kategorycznie protestuje prze 
ciwko zamierzonej obniżce płac. Obniż­
ka ta zwala cały ciężar kryzysu na gór 
ulków. 

Kongres ZZZ. uchwala zwołać na na 

Î,Vn??ci' następnie, aby 
S e c o l i do góry. po2 góry, pozostając jak-
£ y Win * swietle reflektorów, co da-

m m a x i r n u m wrażeń, poza-
° ostatni warunek figurowało 

f e k r ^ j Z n e żądanie uzyskania nowe-

'eg 0 J.bod , r o°-zaju postawienie sprawy, 
¡3110 P r a s a bclKifcka, niewątpliwie 

^ o t n ! 1 0 2 0 " ^ 1 1 do wycofania się z 
danego już lotu-

owali wytworzoną sytuację w świecie stępną niedzielę ^ (i_sierpnia_jvierjc^j^zd 

Pogrzeb artysty malarza Pilichowskiego. 
Nad grobem "jego przemawiał ambasador Skirmunt 

Londyn. 30 lipca. | wlciele sztuki, literatury I świata poli­
tycznego z posłem polskim w Londy­
nie Skinniintem, Hnimmem Sokołowem. 
Szalomem Azsem I prof. Einsteinem na 
czele. W pogrzebJe brały udział olbrzy­
mie tłumy publiczności. 

Pogrzeb zmarłego w sobotę artysty 
malarza łodzianina Leopolda Pilichow­
skiego odbył się w niedzielo i miał prze­
bieg bardzo uroczysty. Nad grobem 
zmarłego przemawiiU wybitni przedsta-

robotników,, który odbędzie się pod go­
lem niebem w Parku Kościuszkii, po­
czem zostanę utworzony o< chód prote­
stacyjny na ulicach KaU>w ? 

Drugi zkolei kongres radców zało­
gowych i zarządu oddziału CZG. odbył 
się w tym samym czasie w Domu Zwią 
zkowym przy ul. Mickiewicza. Tu prze 
wodniczył p. Kozubek. Referat popie­
rający przygotowaną rezolucję przez 
zarząd CZG. wygłosił b. poseł Stad-
czyu. przoprow.M :'• Kwci dys­
kusji została uchwalona rezolucja,, w 
której kongres CZG. stwierdza, że 
uchwała specjalnej komisji rozjemcze] 
Jest aktem wysokiej nlesprawldliwoścl 
wobec górników 1 państwa. 

Kongres zwraca się do Zespołu Pra­
cy i związk górników ZZZ. o zgodę na 
szybkie zwołanie wspólnego kongresu 
tylko polskich związków górniczych, 
jak tego żąda 77Z. lub z udilacn nie­
mieckich związków, o ile od udziału 
tych związków w kongresie Zespół 
Pracy uzależnił swój udzał. 

Spoiny kongres winien podjąć uchwa 
łę proklamującą strejk powszechny w 
górnictwie na wypadek, gdyby protest 
związków nie został uwzględniony. 

Specjalna uchwała związków górni­
czych na wspólnym kongresie przestrze 
gałaby skutecznie przed następstwami 
ewentualnego zatwierdzenia wyroku ko 
misji rozjemczej. 
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Powstanie na granicy afganistańskiejl Przeiłuehame 6 aowyßh śwfadho* 
i ł u n i t n n e f e s t f p r i e z a n a l f i l c O w 

Londyn (PAT). 30 lipca. 
Administracja brytyjska w Indjach 

przygotowała szeroko zakrojowi, akcjfr 
powietrzną prze&lWko plemieniu"1 moh-
inandow, w póMóóno - zachodnich •. In­
djach. 

Oddziały wojsk lotniczych odleciały 
już z operacyjnej bazy powieffSfiej w 
Iraku >do Peszawaru. W dniu jutrzej­
szym samoloty bombowe odlecą nad te­
rytorium objęte powstaniem 

Miejscowości Kótkai i Khan są po­
śpiesznie ewakuowane przez tubylców. 

Wedłus: otrzymanych wiadomości — 
powstanie na pograniczu Indyj i Afgani 
wtenu j*ąt "Inspirowane przez Amanulla* 
p i , któryY Jest zatrorzaljHn wrogiem o-
bćcncKo emira. Nadir Khana. 

, O ile wiadomości ffe sn prawdziwe, 
roj uważaóby można, i i Uowstanllj w o-
pffawlanef <$Jsęś6ł IndyjMtffct jednyift wię­
cej dowodem antagonizmów miedfcy An 
fiflją a Sowietami, albowiem anglicy po-

| picrają emira Nadir Khana, zaś Ama-
•nullah cieszy się poparciem Sowietów. 

Fałszerz pieniędzy zastrzelony 
Poznań (PAT), 3.0 lipca. 

Policja prifeprd-^adzlla rewizję w 
mieszkaniu Jana Procha. 

( Zgodnie z informacjami, ipbsladahe-
m'1 przez policję, a mianowicie, że Prbch 
jest fałszerzem monet, które następnie 
osobiście puszcza w obieg. znalSzfono W 
mleszkanlu formy 1 przybory' do odlewu 
monet. 

Procha aresztowano i ddprowadzono 

na procesie o zajścia żywieckie 
WfiWfc«*<ad<* Pożbwskl w itiffljfrm 
ny oświadczył, że wobec nieuwzźj? v 

nia protestu przeciwko wnioskO'<,,, 

kuratora, ottrona nie będzie ott* c n p< 
sali w czari* odczytywania aktó* 
tem oświadczeniu oputeil on W* z *Jj< 
nymi obrortTOmi salę, poczem 

Wadowice, 30 lipca. 
Jak wiadomo, w procesie o zajścia 

antyżydowskie w pow. żywieckim pro­
kurator postawił wniosek «T odczytanie 
*fenań nieobecnych źwiadkóW-, a obrona 
wniosek o powołanie nowych' świadków 
Trybunał dopuścił jfrzesłucłhttri* fr IIO- j 
^ c h " ' ś w i i B ^ w " c « a odczytanie aktów. I piano do odozylywania zeznań W a 

Henderson nsî pifli* 
ze stanowiska przewodniczącego konferencji rozbrOjer i io 0\' 

w" Stronę .komisariatu. 
W drodze Prodh rzUcil §tę do uclecz 

ki . Gdy trzykrotne wezwania, . aby { 
Proch źatrżyifhał ś$, nie dały rezultatu, 
czterej policjanci oddali strzały w kie­
runku uciekającego. Tfzy strzały były 
celne. • 

Rannego Procha przewieziono do 
szpitala, gdzie zmarł. 

Zdm&ch w sądzta 
Po ogłoszeniu wyroku skazującego kawałkiem żelaza 

przeciął sobie brzuch i gardło 
Wilno, 30 lipca. 

Nlefcódżieririy Wypadek zamachu sa­
mobójczego przez aresztowanego J6 
ogłośzerliu wyroku skazującego, Wyda­
rzył się Wczoraj w Wilnie; 

Wczoraj w .wileńskim sądzie tikręgb 
wym, w wydziale karnym, rozpatry­
wana była sprawa niejakiego Pawła 
Samośidnka; oskarżonego b ttiżbój. 

Oskarżony twierdził, Że' jest rtle^ln 
ny. Przewód Śa.drJWy oraz zezhahła B6-
wołanyfch na rozpraWę główhą świad­
ków były bardzo obciążające dla Os­
karżonego, wobec czego sąd wysłu­
chawszy fJrzerhówMeń stron, po krótkiej 
naradzie* ogłosił wyrok 
s ^ a p j 1 } ^ . Pawia Samoslonką ha 5 lat 

Na oskarżonego wtfrok Wywarł 
przygnębiające Wrażenie. Opuszczając 
ławę oskarżonych* twierdził jeszcze, źd 
jest hlewititiy. 

W kilka chwil póżhiej bó dddróWa-
dżeriiu śkazariego db pdkoju dla aresztuj 

wanych, znajdującym się obok głównej 
salj fbiBraw; PaWet Shrhoślohek wydo 
był Hagle jakiś kawałek ostrego żelaza, 
którehi poderżnął, sbbie brzuch I gardło. 
To dśtatnie cięcie rtie było groźne, po-
nieWa* policjant, zorientowawszy sie 
szybko, zdołał mu przeszkodzić i. wyr­
wa? żelażd z rąk. 

Na miejsce wypadku wezwano po­
gotowie ratunkowe; które udzieliło dd-
speratbwi pierwszej pomocy. , -
— •itBtiiiitii i i i i i i i i i i <liiM'iiiiiMiiiiiiafl>ii 

Londyn (PAT). 30 lipca. 
Zarząd. Ląbouir Party., na wczoraj-

szem posiedzeniu póstanrjwH wysunąć 
przy wyborach uzupełniających1 kandy­
daturę Hendersona. 

Przejście łego kandydata jSst zupeł-
file pewne. 

Z chwilą wstąpienia Hendersona do 

parlamentu — LandsWy opuści s 

wisko przywódcy opozycji, 1 1 9 

miejsca neridersdhłJwl, 
Wejście Hendersona do pana". 

spowoduje jego ustąpienie ze -
ska tJrzSwoatlleząceg8 konferencji 
brojenioweji 

St3< 

W sidłach wyrafinowanego szantażysty 
Zdemaskowanie i aresztowanie rzekomego W 

flltj ńa szMlty k^Hljt i 1 Warszawa. 30 lipo lipca. 
Onegdaj, z polecenia władz sądowo 

śledc^ychj aresztowany został. . sprytny 
dszusti, Stefan Kucharkiewjczj który 
pod płaszczykiem wywiadowcy policji, 
śledczej, dokonywaj szantaży i oszu-

kaństw; 
Przed kilku dniami zgłosił się do 

mieszkania instruktora szkoły technicz­
nej na Antokolu i,, podając się za wy­
wiadowcę tJollcji slfeWzeji o^wiadczW, 
iż ma mu do zakomunikowania pewną\ 

[bardzo dla niego ważną i pilną sprawę. 
Instf-ykujr zaprdlił rzekomego wy­

wiadowcę do swego gabinetu, gdzie ,,wy 
wiadoWcą" z. miejsca oświadczył mu, iż 
do policji ^y f r i l ło * przeciwko nieftiu la-
żalenie o rzekomo dokonywanych przez 
niejjy malwerśacjaeH. Jeżeli, więfci chce 
on juę^dojuś^cić j o tego, by nazwisko je 

9 m ź m t § oprysseft % m t t % e l & n t § 

Dwaj jego spóiriićy1• ź d o ł a f i -zbiec 

4 

ftymandw.^O l ł j f t* . 
Od kilku lat gVasdwał w dkdlicy Ry­

manowa groźny opryszek Jurczak, pu-
chddiftby * Krościenka, kolo Krbsrta.—: 
Jurczak, któt-y był postrachem tałe) 
dkbllbyi poszukiwany był przez' policję 
za iźWeg napadów rabunkowych. Wc^d 

do sklepu Aróna" Weismańa w IwońiczU. 
OjiryśzkA iaUważyl postbrunkbWy Fe-
rec, który' Ąo splbs?ył. 

W czasie podóiii bjłfyfeźek pOćzął się 
ostrzgllWAć. Wdbefc tego" pOsleruflkbWy 
rówtaież strzelił, kładąc go trupem na 

iejscu. Z i dwoma wspólnikami Jurcza-

mg 
n«j, td'tt«liUt Mibik Mą Wf^fS 
rzyć w zarodku. Mdsi t8 jednak K0! 

wać conajmniej tysiąc złotych. 
lhstrdktdf przejął lię ł e * » m . r i 

waniem i umówił się z rzekomy 1 0J 
wiadowcą i po dłuższym largu, } v % 
mu 4 dBlarówkl draż pbcięsłbwB 
obficie zakrapiana alkoholem k ° 1 8 

jednym z lepszych lokali, prze*0 

hych dla łegd cfeiłL , J 
P6 dwuch dniach hWywi««J% 

zrióW zgłosił Się bitt niegb 1 fcbH0*?iU 
ż^dał pieniędzy: Tb wydałb sitf W f 
strliktorbwi pbdbirzahehi; W i d Ą ; 
OsdBtiik teh ćhcfe ^ luiiMU*n«rae, ,,| 
się p. instruktor do 
gdzie złożył odpowie— 

W Wydiku pfalCrbwadetłnfcjld 
dzenia, poiieja ustaliła nazwisko °* 
i aresztowała £o. J 

KuchŁfkleWicżft Oiftdzflrie W *SZI 
centralnym do dyspozycji władz 15 

wypii: JedridcżeSnie policja zaiu» 
wała się z a c h o w a n i e m się p. inst 
chcąc wyjaśnię dlft eisfegó bddał C 
WemU oszustowi 4 dolardwkłi J§ 

M W dJ 

Popełn 
J a ' W di 

j£r
 d e n t 

®. f. TtZanGa. 

Pytacie w Jakî  sposdb zawarłem zna­
joniość z piękną 1 czarującą Ninoil? A 
więc opowiem wam.tę moją- niezwykłą 
przygodę, jaką przfełyierfi prżćd dwoma 
lały, gdy bawiłem na urlopie w piękhej 
wsi pod Beninem. 

Wracałem pewnego raźti ż przedmie­
ścia Berlina Rahnsdorf, dokąd Udałem 
się że znajomymi. Towahzy$ze moi żd-
stali w RahnsąOrf a ja Wsiadłem dó 66 i 

ciągu, który miał mille żawieić do imii\-
sca mojego pobytu — Treptow. 

Był piękny, słoneczny dzłeri. 
Siedziałem sam jeden w wagonie 1 

podziwiałem piękno natury, wśpatliała. 
przyrodę wiejską, łąki, pastwiska śka.pa 
ne w złocistych promieniach słbflća a u-
ciekające przez okno WagohU Wclal... 

Byłem jedynym pasaifefem, atMMerb na 
trzecim przystanku od Rahnsdbff do wa* 
gonu, w Którym znajdowałem sie; wsiadło 
dwuch pasażerów. Piękna, dtjóBńiutka 
blondynka o jasnych jalk lpri Włofcabfl 1 
błękitnych oczach i Wysoki, przystojny 
młodzieniec. 

Przybyli usiedli naprzeciw mnie.. '• 
Piękna blondynka Wesoło szczebio-

lała, wybuchając raź po raz kaskadą 
śmiechu. Towarzysz jej zachowywał się" 
względem niej bardzo poufale, nazywając 
rozrhailemi pieszczotllweinl imionami. 

— Chyba młode małżeństwo, hA para 
narzeczonych' — pomyślałem. 

W pewnej chwili do wagonu wszedł 

krn.duktor. Towarzysz młodziutkiej blon 
dynki wyjął 2Ó-markowy banknot. Kon­
duktor jednak nie miał wydać resżły. 

— Może pan posiada drobner—zwró 
ił się do mnie. Młoda kobieta nie 

czekając na odpowiedź wyjęła kitka mo­
net i zdplaciła ża siebie i znajomeigo. — 
Młod zieniec achOwał dwa bilety do bu­
tonierki. 

Mdnottffihy stukbt' kół nastrajał mnie 
do drzemki. Zm^ćżbhy byłem zabawą, 
w R-jhusdorf, powieki kleiły się do l nu . 
Młodzi nie krępowali się absolutnie m c 
ją obecnością, zachowują.; Się bardzo 
swobodnlńi 

Próbowałem się nieco zdrzemnąć, 
gdy dd wagonu Wszedł nowy pasaeer. 
Nit jego widok młoda kobieta gwałtów-
nie odskoczyła od swego towarzyszd, 
zaszywając sie w sam kąt wagonu. 

Przybyły dostrzegł ją jednak* 
— Ninon?... itmmt 
— Karol?... 
— Co ty tu robisz? 
— Wracani o d ciotki Marty. Zacho-

roWała biedaczka w nbćy i lelefondWanb 
cło mnie, abym natychmiast przyjechała. 
Nie chciałam cię budzić, więc o samym 
świcie Wsiadłam do pociągu, który mnie 
zaWlózł db ciotki Marty... 

Dalszą Ich rozmowę przerwało we}* 
ście kontrolera. 

Widziałem doskonale jak młoda ko­
bieta zbladła. Kontroler sprawdził bi­

lety nas wSeyitkich i wyciągnął dłoń £6 
bilet Ninon. 

— JeSećie ni6 .wykupiłam blteiu.h 
— Ą gdzie pani. wsiadła? 
.*4 W RąhnSfldrf... 
Mąż Ninen spojrsał na nią zdumiony 

i krżytoiął: 
— W RahtiSdorf? PrżBciei mówiłaś, 

że Whtcasz od bidtkt Maftyl... 
— Istbtn.ll..; jedrifk skbrzysUłani ż 

pięknej pogody i przeszłam się kawałek; 
KohtrOlIf Wezwał kbrtdtlklót-a. 
— Ca łb są Źa porządki? Ta 0anl je» 

iiie ju i ód RahftsdePf be« Biletu. 
Konduktbf s£8jf*ał źdUłttlfthy fta Nl« 

HbH. 
-i* Alfez ta pkhi juz 8d gddzlny wy' 

kupiła dWa bilety. .Dla siebie 1 tegtt ł>6> 
ńa «bi dedił, WskalUjąe ha hifcfllbhontb 
siedzącego w kącie wagonu młodzlenCAi 

Mąź Ninoh gwałtdWnie dopadł dd to­
warzysza Ninon i potrząsając nim wy» 
rzucał z siebie gorączkowe słoWa. 

— Kto pan jesteś"? Cd pana( łąćły z 
moją żonąl... Gadaj palt prędzej młdko-
st&i bo nie odpowiadam za siebie... 

Konduktom gdy młodzieniec katego1 

rycznie zaprzeczał, jakoby miał znać Ni­
non — odezwał się, wskazując na mnie. 
— Zresztą ten pan był świadjtlem, gdy 
nie miałem Wydać feszty ż 20 marek 
tak, że pańska żona musiała wykupić 
dwa bilety... 

Ujrzałem sklćrOWane na siebie pełne 
tajertińicżej prośby spojrzenie Ninońi — 
Czułem, że czerwienię sie jak sztubak. 
Postanowiłem za Wszelką cenę ratować 
Ninon. 

— Owszem, widziałem, jak ten pan 

Katastrofa samolot" 
pasażerskiego. t 

, Bukareszt, 30 1 ^ 
(PAT) Sahioldt fbV^ftWVstv;a.^ 

Ha" żdązajftc ź Pńfyza przez \W[)d 
db BukaFeśiftU W tiiiit l^doWam^M 
na bagna i skadbtbWał. Jeden l JV 
rów został ranny. Samolot zosta' 

,- M M S i f J 
chciał wykup1!* dWa bilety, ale pa*11' . 
ra mlj towarzyszyła, hi« Była t ł " " , ^ 

Zdumiony konduktor przyp8 „jjj 
§U Wzei dłUiiż4 ehwllę" Nińoń lam 

'opuścił Wajdń W towarzystwie K 

lfefa. Jff 
Mąż Nińbn ńie pdtratił ukr'Vc ' ^ l 

żdeherWoWartia. — Ptkyiadę &°t»fl 
tb źadżWórii^ dó Ciotki Marty, 
czywiście byłaś u niej... |Ce 

Pociąg stanął, zgraytnęły he^ 1 A* 
Ninon bBUkiła Wagdfł W tdWa^',^ 
mąWi PfBeehodiąe mimo wrti» !g 

powłóczyste i znaozące spojrzę11' / 
W thWil | f^otem dostrzcgleo1 y ' 

stawidflą nft ławc» kaf tkę z fl1*,^ 
telefonu i64<-67ut Szybko wyh i e l !.ior 
pociąga dopadłem n*jbliaste|(e , 
tu I pbłąeiy łem t tym mwr

 rinl, 
Serce blłd Htt jbik młotftW,., — A ^ f 
nie jest telefon ciotki Ninort?"' 
ślałemi Nareszcie,..! 

Ciotka Marta podeSuła do 
W kilku Władnych zdaniach "]tĄ 
łetn jej wszystko. ŹroBiimiała ' K 
kła załatwić t« sprawę po n**1 ¿0 \ 
Potem poprosiła mrtie naeaiulr'^ \ 
bi«L Zastałem tam Ninon, P

j ł ,VJ 
nbrl, która zawładnęła rnojefl1 .„el 
W przepięknym parku, w pocW°jĄ 
starości alkowie ja i Ninon *>T n - f 
•Obłe płonAiertną miłości W l< i l l <

 ńJ, * 
ni potem Nlhan uzyskawszy rp ' * • ' 

1 przy • 
, l ch sam 

u: ^tanisła 
? * Wan 

Ä^torju: 

hi u p i 

Le sPera1 

i'ekarz i 

Suf 
w 

Się 

VStek 
l > k u , 
$ rod 

Mimiki 

iły Waląc 

t wsze] 
V 0 , i c y 
fov e s o ' 
ii °dno 

jechała ze mną z froptow. Od . f | h 
su jest moją wierną kochanka. ? c|c>,} 

zyskałem sobie dzięki Wyś^" , i , . 
grzeczności w wagonie kolcio^'Vn«j{f' 

Tłu1 1 1' 

¡1, sPosó\: 

jPien 
.^zki 

I? ' N, 

^y. p 

Z. 
Iniev 

http://Istbtn.ll
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lam*"! 

icji ^ 

eít>»f 

Wschód słońca 3.55 
Zachód słońca 10.31 
Wschód księżyca 15.10 
Zachód księżyca 22,41 
Długość dnia 20.11 
Ubyło dnia 1.04 

O s o b i s t e 
_'P) W dniu dzisiejszym powrócił z 

i objął urzędowanie komendant 
m. Łodzi Anatoljusz Elsseser-Nie 

bielsk 

spełniła samobójstwo 
a t t Jbu la to r ]um kasy c h o r y c h 

A*) w" dniu wczorajszym, w ambula-
dentystyczncm kasy chorych m. 

^ ' p r z y ul. Kopernika 55, popełniła 
^ a_c« samobójczy 30-letnia prasowacz 
^ Stanisława Kowalska, zamieszkała 
», £ Warszawie, przy ulicy Nowolipie 

•^walska przybyła do poczekalni 

3-leini chłopiec 
naniósł i i m i e r f p » d notami tramn")" 

(a) W dniu wczorajszym, 
Franciszkańskiej przed posesją 

na ulicy swym ciężarem. 
nr. 9,' Niezwłocznie podniesiono wagon i Franciszkańskiej przed posesją nr, „ " ' " " ' ^ ' r ^ i /Ymasak rowane zwło 

miał miejsce ^ ń y ^ d e M ^ w a . l ^ ^ ^ l ^ & i . czaszki, 
1 tak iż nastąpiło fMW&iZS&l 

jowy,"który zakończył sie śmiercią 3-1 ki. Chłopiec odniósł 
letniego syna krawca, Abrama Weber 
mana, zamieszkałego przy ul. łrancisz-
kariskiej 8. . , . 

Malec puszczony bez żadne) opieki 
na ulicę, przebiegał jezdnię. W tym mo­
mencie nadjechał tramwaj linji nr. 14. 

dzież inne obrażenia, które spowodowa­
ły natychmiastowy skon. 

Zwłoki nieszczęśliwego chłopca^ za­
bezpieczono na miejscu, do czasu ze)ścia 
komisji sądowo-lekarskiei. Rownocześ-

K\, r ) U m 1 t a m skorzystawszy z 
,ecności pracowników, zażyła więk-

lytn sublimatu, uprzednio jeszcze w 
jjCelu przygotowanego. 

Iĵ  eiPeratkę znaleziono w stanie osła-. 
^ V^ i wezwano pogotowie ratunlko- i 

e«arz którego udzielił jej pierwszej i 
Jo b

c y i w stanie groźnym przewiózł 
{j^Pitala w Radogoszczu. — Powo-
V,i r°2paczliwego kroku narazie nie-
*l0no. 

^ufit zawalił się 
W mieszkaniu. 
Jedna osoba ranna. 

tV W dniu wczorajszym na posesji 
S\3cy Sokolej 22 miało miejsce za-
\ ^ się sufitu, które na szczęście 
W,'0 się bez poważniejszych na-

t^r " M I * e ^ osłabienia belek i namoknię 
I h.wk\i. w mieszkaniu zajmowanem 

w . , ir. • I KUmi<SJl Siiuunu ,v» 

Mimo rozpaczliwych wysiłków motoro- nie policja wdrożyła dochodzenie, celem 
wego, nie udało się wagonu zahamować stwierdzenia, kto ponosi winę za spowo 
i w pełnym pędzie najechał on na Abra- [dowanie wypadku, 
ma Webermana, którego przygniótł I 

Tragiczna śmierć staruszka 
p o d c z a s nf l6 ( f t . i f lńsfwf f l n> Rościcie. 

(a) W dniu wczorajszym o godzinie j W tym momencie staruszek padł nie 
13-ej w kościele Ojców Bernardynów, p r z y t o m n y na ziemię. Wszelki ratunek 
przy ulicy Spornej w czasie nabożeństwa : okazał się spóźniony. Przybyły lekarz 
zdarzył się tragiczny wypadek. i D O ć o t o w i a stwierdził śmierć z powodu 

Jakiś starszy mężczyzna, znajdujący 
się wśród tłumu modlących się, nieocze­
kiwanie wydobył buteleczkę z jakąś tru 
cizną i zamierzał wypić jej zawartość, 
by w ten sposób pozbawić się życia. — 
Stojący obok przeszkodzili mu w tych 
zamiarach, przyczem otoczono starca, 
by wyprowadzić go z kościoła. 

okazał 
pogotowia stwierdził 
ataku serca. 

Narazie z powodu braku dowodów, 
nie ustalono tożsamości zmarłego. Dopie 
ro dochodzenie policji ustaliło, że zmar­
łym jest 81-letni Maciej Szymajdo, za­
mieszkały przy ulicy Brzezińskiej 64.— 
Zwłoki wydano rodzinie. 

Przyjęcie u króla angielskiego 

, II» 

ll*> ii' 

lotu 

o «J[ S f 

pal"' I 

l l l r 

tem V 

A 

IjpmeK osiamenia ocień I uaiuuniu^ 
iv^kii, w mieszkaniu zajmowanem 
W rodzinę Demętków zawalił się 

1 ^ ttiieszkaniu znajdowała się jedy-
^aścic ie lka 39-letnia Józefa Demęt 
tly „Valący się tynk i deski przygnio-
Wl^iastę, która jednakże odrzucon:1 

% a w bok wskutek czego odniósł.-
$ zewnętrzne obrażenia ciała. 

^ t e 0 6 wezwano pogotowie ra-
"W^e, lekarz którego udzielił rannej 

}zfi pomocy. Równocześnie wła-
Stp c Y i n e i Inspekcja Budowlana 
fcjy rcsowały się wypadkiem i wy-
kfr °Qnośne zarządzenia,, by zabez-
I y c dom. 

^inkasowa! cudzą 
i rentę. 

JlicJ^ulja Czekalska, zamieszkała przy 
Hi °^czańskiej 143, miała ostatnio 
% i t w otrzymaniu renty, z czem 
wV . a si? swym sąsiadom, między 

'sy 2 n a ' a z ^ również Franciszek 

y]k a ' ski z miejsca oświadczył, że ma 
\ , r°zległe stosunki wśród urzędni-
i j D * a rbowych i w szybki, a skutecz-
I. ^ s ó h ^ załatwi sprawę podjęci 

Na zakończenie sezonu w parku królew skłm w Londynie odbywa się każdego 
roku wielkie przyjęcie. Na zdjęciu widzimy k r ó l a 1 królową, witających 

swych gości. 

Załamanie się mostu na Pilicy. 
_ _ i i »r— - • . 

á i i S í 

i t'0S6b załatwi sprawę podjęcia ren-
[•lą . Otrzymawszy pebaomocnictwo 
\ *.s«iej, podjął isłotnie 157 zł. renty 

jjWeriiądze przywłaszczył sobie. 
t' Itt* o w a n a z w r o c ^ a ^° P o u " 
\ . ? r a przeciw Walskiemu wdrożyła 

a z en i e karne. 

, Dyżury aptek, 
J, V Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
\ J l a »*a . Plac Kościelny 10, A. Cha-
|Vy "omorska 12, E. Millera, Piotr-
N, y 46, M. Epsteina, Piotrkowska 

• Gorczyckiego, Przejazd 59, G. 

Omal nie katastrofa 
(p) W dniu onegdajszym \y godzi­

nach rannych Sulejów pod Piotrkowem 
był widownią wypadku, który cudem 
jedynie nie pociągnął za sobą ofiar w' 
ludziach. 

Oto przez most na rzece Pilicy prze 
jeżdżało z Łodzi auto ciężarowe z przy 
czepka, należące do piekarni mechanicz 
nej Alfred Hermans (Kilińskiego 136), 
naładowane 140 workami cukru. Auto, 
prowadzone przez szofera Jana Piasecz 
nego. zamieszkałego w Łodzi (Dolna 

samochodu łódzkiego. 
11), gdy znalazło się pośrodku mostu, 
natrafiło na zbyt słabe podkłady wsku­
tek czego załamało się 6 bali podtrzy­
mujących powierzchnię mostu. Przy-
czepka wozu ciężarowego ugrzęzła w 
wytworzonej wskutek tego dziurze, tak 
iż auto nie mogło ruszyć dalej. 

Wskutek uszkodzenia mostu na rze­
ce Pilicy z polecania władz starościń­
skich został zamknięty przejazd przez 

(most w Sulejówku, komunikacja koło­
wa odbywa się drogą'okrężną. 

Str. 3 

Tajemniczy zgon 
mężczyzny 

na ulicy Spornej. 
(ak) Wczoraj, w godzinach rannych 

znaleziono na ulicy Spornej (keto cmen­
tarza na Dołach) jakiegoś Mężczyznę w 
wieku około 60 lat, niedającego znaków 
życia. 

Przechodnie zajęli się ratunkiem nie 
znajomego, jednak gdy wysiłki ich oka­
zały się bezskuteczne, zaalarmowano 
pogotowie. 

Lekarz pogotowia stwierdził zgon. 
Przyczyn, jakie spowodowały śrpierć 
nieznajomego mężczyzny ani jego toż­
samości nie zdołano ustalić. 

Spadek spożycia 
w Polsce. 

Skutkiem kryzysu spadł zbyt wielu 
artykułów pierwszej potrzeby na rynku 
krajowym. Z artykułów przemysło­
wych, interesujących nasze rolnictwo, 
najwięcej ucierpiała stal, której zbyt w 
roku 1932 w porównaniu z r. 1929 wy­
nosił zaledwie 22.9 proc, dalej żelazo 
walcowane — 26.0 proc, cement — 
40.7 proc spirytus — 47.4 proc, piwo 
— 53.8 proc, węgiel — 67.5 pnoc, za­
pałki — 71.8 proc, cukier — 81.7 proc, 
tytoń — 81.8 proc, drożdże — 88.9 pr. 
nafta — 91.0 proc, i sól — 95.9 proc. 
Jakkolwiek rolnictwo w konsumeji ar­
tykułów przemysłowej bierze udział 
w wysokości około 20—25 proc, to jed 
nak porównanie cyfr, dotyczących np. 
soli z jednej strony, a stali i żelaza z 
drugiej, nasuwa refleksje, że jednak zu 
bożenie rolnictwa odegrało rolę niemałą 
w spadku spożycia. 

Ulgowe przejazdy 
do uzdrowisk. 

Biuro Wagons Lits-Cook podaje do 
wiadomości, iż następny ulgowy prze­
jazd do Gdyni i Wielkiej Wsi Hallerowo 
nastąpi we wtorek dnia 1 sierpnia o go­
dzinie 21.25 z dworca Kaliskiego. 

Przejazd wynosi: k l . III — zł. 18, kl. 
II - zł. 27.— 

;- (AVe. wtorek odbędą się też ulgowe 
przejazdy do'Krynicy i Trilśfóa^fiai 

Do Krynicy odjazd nastąpi we wto­
rek o godzinie 21.40 z dworca Fabrycz­
nego, pociągiem bezpośrednim. Miejsca 
rezerwowane-

Przejazd wynosi klasą III—zł. 22.80, 
klasą II — zł. 34.20. 

Do Truskawca odjazd nastąpi we 
wtorek o godzinie 20.09 z dworca Kali­
skiego pociągiem bezpośrednim, pośpie­
sznym od Przemyśla do Truskawca. — 
Miejsca rezerwowane. 

Przejazd wynosi: klasą II I — zł. 
2690. klasą II — zł. 38.10. 

Bilety nabyć można w biurze Wa-
gous-Lits Cook (Piotrkowska 64) czyn­
ne od godziny 9-ej do 13.30 i od 15-ej do 
20-ej. 

JEDZIEMY DO KOPENHAGI! 
Dzięki staraniom tutejszego oddzia­

łu Wagons-Lits-Coak, została zorgani­
zowana jeszcze jedna wycieczka mor­
ska do Kopenhagi. 

Linja Gdynia — Ameryką poszła v 
tym wypadku na rękę licznym rzeszom 
chętnych, dla których zabrakło miejsc 
w wycieczkach poprzednich. 

Termin wyjazdu ustalony został na 
dzień 13 sierpnia r. b. — Ceny kabin od 
zł. 100.— do 225.— 

Zapisy już od 9 rano przyjmuje tut-
oddział Wagons-Lits Cook. Piotrkowska 
nr. 64. 

Złodzieje ratowali tonącego rejenta 
poczem dokonali kradzieży 

ewicza, Pabjanicka 50. 

Warszawa. 30 lipca. 
Do rzeki Liwiec udał się tych 

dniach rejent Węgrowa p. Brodowski, 
celem orzeźwienia się w czasie wielkie­
go upału w jej nurtach. 

W. pewnej jednak chwili rejent odda­
lił się dość znacznie od brzegów Liwca 
i natrafiwszy taiiuna poważną "głębinę, 
zaczął tonąc 

Na pomoc tonącemu pośpieszyło wie 
Iu świadków tego wypadku. Na wpół (przez władze bezpieczeństwa 
omdlałego rejenta wyratowano z rzeki l >-^ci iMwa 

, odwieziono do domu. Długo trwało 
nim p. Brodowski wrócił do przytomno 
ści, bowiem w tym czasie litościwi lu­
dzie zdążyli z ciekawości zajrzeć do 
szaf i portfelu rejenta, a znajdując tam 
garderobę, różne kosztowności oraz nie 
co gotówki, nie mogli oprzeć się poku­
sie i zabrali te cenne pamiątki po czci­
godnym topielcu. 

Życzliwi ratownicy są poszukiwani 

Teat r „SCALA" 
D Z I Ś ! w poniedziałek o 9-ej wiecz. 
po cenach popularnych i codziennie 
M. WINDER prezentu­
je znakomitego aktora 

1 znakomitą śpiewaczkę 

Betty S i e m i o n ó w 
w komedji muzycznej 

OSTATNI TAHreC 
Bilety do nabycia w kasie trntru 



Sii 4: •31.VII 1933! 

7EATR LETNI W PARKU STASZICA. 
t»zps w poniedziałek 1 dud owtępmych wie­

czorku p bawi publiczność skrząca się werwą, i 
humoriem pikantna farsa Henequema „On ł iejo 
sobowltór'' w przeróbce i rcżyserji Kazimierzo 
S«ibei*a. Obsadę tej arcyweaółej iaray tworzą.: 
pp. CI?.ojiiacka, Niedziałkowmk*, S*l*łyn«St*-Ty-
raowłkłi, Skrzydłowiska, Pllawlkia, Machera/lći, 
Szubertj, Dytrych, Utetk 1 Przybyłz. 

REWJA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dziś; i codziennie o gcxlz. 8 i 10 wieczorem 

W Y C I E C Z K I n O R S K I I 
o Kopenhagi — od 13 do 17 eierpnia br. okrętem „Pułaski"; ^ J „l 100* 
k> Sztokholmu od 3 do 7 września br. okrętem „Koickuako"' C d i y OQ Zi. 
i . . j BEZ PASZPORTÓW I WIZ ZAGRANICZNYCH. 
W. 1 łprzedtó biletów: LINJA GDYNIA—AMERYKA' J W i y ' e M i y M -
w Warszawie, ul. Mawzalkowoka 116, teL 547-47-
w Gdyru, ul. Waszyngtona, w* Lwowie, Na Błoni* 3, 

ul. Lubicz 3, w Rsewowie, Grottgera 1004 oraz w b W h podróży 

now* r<{-w}a p. t 
pic rw&z orzę dnem 

„Ksawera azuka kauwaiW w 
wyikonainiu aowozwantìazow»­

nych «3f artystycznych — Prócrmiowstoe ,̂ loma 
saewskifi Poptawikłcgo, Reboeze. ł 

Masłowej, 
4­ch Girla 

Redtoa oraz siturych znajomych: 
innych. 

Wcjścae na salę po każdym numerze. 
Ceny i miejec od 50 gr. do 2 zł. 

GOŚCINWE WYSTĘPY MICHAŁA MICHALE-
SKO I BETTY SIEMIONÓW W TEATRZE 

„SCALA". 
Nadzwyczajnem powodzeniem cieszy się ko­

media muzyczna Luiaa Fraimana, gram obecnie 
•i. Tfitmń ..Scala" eriaz znakomite ito artystę " DTZ— ,,-m-
scen amerykańskich Michała Michaleako i *wóeł 
ną spiewaiMką koloraturową Betty Siemionów. 

Dziś, wt poniedzilałek wieczorem pterwaze po­
pularne paaedetawiiienie po cenach od 60 flr. do 
2.20 grama' będzie w dataytm ciągu pełna śpie­
wu, tańca 1 humoru komedia muzyczna „Ostat­
ni Taniec'", z Michałem Młchaleeko i Betty Sie­
mionów wt rolach głównych. 

^21 Orr 
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Eksport towarów białostockich do Chin 
wymaga olbrzymich wkładów pieniężnych, niskiej kalkulacji cen 

oraz punktualnego wykonywania zamówień 
Wizyta radcy handlowego z Szanghaju w Białymstoku 

Szczegółowych fachowych objaśnień konferencja, w której wzięli udział 'X 
«-1—i-,- „ c „ i . i c a dr. Krysiński, naczelnik ^ \d 

przemysłowego woj. białostockie^0 

Malinowski, zastępca naczelnika 
łu przemysłowego inż. Głogowska j ^ ' 
zes Związku Przemysłowców dy*- ^ 
gert, przedstawiciele Izby Prz?nLł(r 

W Białymstoku bawił radca handlo­
wy poselstwa Rzeczypospolitej Polskie] 
w Szanghaju dr. Krysiński którego przy 
bycie zapowiadaliśmy przed kilku dnia­
mi. 

Radca Krysiński zwiedzał w godzi­
nach rannych fabrykę wyrobów włókien 
niczych p. f. Sokół i Sulberfenig. P. Kry 
sińskiemu towarzyszyli prezes Związku 
Przemysłowców dyr. Riegert, delegat t 

Izby Przemysłowo - Handlowej w Wil­
nie p. Dmitrjew I kierownik ekspozytury 
Izby Przemysłowo • Handlowej w Bia­
łymstoku p. Klerśnicki. 

udzielał współwłaściciel fabryki p. Syl 
berfenig. 

P. radca Krysiński nie szczędził słów 
podziwu dla urządzeń technicznych no­
wocześnie zorganizowanej fabrykL 

Następnie udano się na stację towaro 
wą celem przyjrzenia się ładunkowi to 
warów włókienniczych przeznaczonych 
ne eksport. 

Sprawność załadowywania towarów 
spotkała się z żywem uznaniem irądcy 
Krysińskiego. 0 godz. l»ej odbyła się w 
lokalu Izby Przemysłowo » Handlowej 

wo-Handlowej w Wilnie i w öw ' j jtr 
l pp. Dmitrjew I Kierśnicki, Pgf 

wiciel Izby Rzemieślniczej p. » v -
zainteresowani w eksporcie pr^nLj 
cy białostoccy pp.: dyr. Jakoby $ 

N a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł . . . 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

.„POLSKIEGO RADJA". 
PONIEDZIAŁEK, 31 lipca 1933 r. 

11.57—12.05: Sygnał czaau z Warszawy, He|neJ 
z Torunia. 

12.05—12.25r Koncert popularny z cukierni-ogro­
du „Bagatela" w wyk. Orkiestry pod dyr. 
Bronisława Szulca. 

12.25—12.33: Codzienny Przesąd Pra*y PolakieJ, 
12.33—12.35: Komunikat meteorologiczny. 
12.35—12.55: Koncert popularny z cuWemt-odro-

du „Bagjitcla" w wyk. Orkiestry pod dyr. 
Branidlawa Szulca. 

12.55—13.00: Dziennik Południowy. 
13.00—13.05: Odczytanie programu na dzień ble« 

żacy. 
13.05—14.55: .Przerwa. 
14.55—16-00: Muzyka z płyt gramofonowych. 

w przerwach komunikaty łódzkie 
16^—17M30!-Tramiftisja z CłiihUitalu kmuw 

tu populai-nego. 
17.00—17.15; Pogodanka w języku fjancu»kŁm 

"" »i' % \d 

W przedsionku ambulatorium dentystyczne 
go Kasy Chorych przy ul. Kopernika 25 usiło­
wała popełnić samobójstwo jakaś młoda ko­
bieta, jak sie następnie okazało — 30-letnia 
Stanisława Kowalska, przybyła z Warszawy 
(Nowolipie 61). Lekarz pogotowia stwierdzi! 
sillnc zatrucie wobec zażycia więikszej dozy 
subllmatu I przewiózł desperatkę w stanie cięż 
kim do szpitala w Radogoszczu. 

r*i 
Na polach wsi Młynek, w dniu wczorajszym 

znaleziono jakiegoś starszego mężczyzn*., dają­
cego słabe oznaki życia. Obok leżała flaszecz-
ka po jakim żrącym płynie, co wskazywało, że 
nieznajomy popełnił samobójstwo. Otrutym 
okazał się 59-letr.l Józef Katolik, zamieszkały 
przy ulicy Zarzewsklej 54. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy pogotowie 
przewiozło dewperata w dianie agonji do ezpi 
tala w Radogoszoziu 

ny n**z« 
Bolesław 

LekloÄ'p, imlm Roquigay. • ' j , . 
17.15—18.15: Koncert aolistów z pryt 
18.15—18.35: Odczyt p. t, „Zwiedżajm 

Bieszczady" — wyg!, prof. Jan 
IiwoozyńMci. Tr, zo Lwowa, 

18.35—19.05: RcciitaJ fortepiaoowy Aliny Teiteä-
baumówny. . 

19.05— 19.20: Płyty (muzyka lekka). 
19.20—19.35 Rozmaitości 
19.35—19.40: Odczytanie programu na dzień 

następny. 
19.40—1955: Fcljdom literacki p. „S«aŁ3ą i 

piórem'' — wygłosi p. Krurol Koźmiński. 
20.00—23.00: Operetka w 3-ch aktach Jasa Gil­

berta ,,Hotel Impcriall". Libretto polskie 
Juliana Kr7.ewińs.kiego i Leopolda Brodziń 
skiego. Akcja rozgrywa się w czasie woj 
ny europejskiej w Małopolsce. 

W przerwach: 
Komunikat Izby Przcm. Handi, w Łodzi. 
Dziennik Wiecaoimy. 
Wśadoimoioi aportowe. 
Ki..r.uii'i;:it meteorologiczny dla lotnictwa i 

policyjny. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

16.45. PARYŻ (Radio-Paris). Koncert 
Kor|serw3tarjpm Amerykańskiego w 
Fontainebleau. • 

18.10. I^OSKWA (Staltn.).,. Zemsta nie­
toperza" — opereüka Jana Straussa. 
Transm. z Teatru Ermitaż. 

19.40. HUIZEN. Koncert syimfonlcztiy. 
20.30. BARI. „Sly" — opera Wölf-fer 

rarl'eRO. 
20.45. STRASBURQ. Koncert galowy 

T n z Kasyna w Vlchy. 
21>}5. MED JOL AN. ,*Córka pani An-

got", operetka Lecocq'a. 
22.15. KOPENHAGA. Koncert. symfo 

niczny pośw. utworom Schuberta. 

dFaj 

ft? 
iczeipanUk^ (Hetmań 
Jiwna przy zbiegu te 

_ (H,3WjL4folewaj.ei-
«*«jąceeo samochodu. Szofer zdolal zbiec. 
Szczepaniak doznał ogólnych potłuczeń 1 prze­
wieziony został do domu. 

** 
17-letnl Chalm Krys fZgieraka 44) praecho 

dzac przez Jezdnię na ul. Limanowskiego obok 
domu Nr. 6, dostał się pod koła wozu, wskutek 
crogo odniósł ogólne potłuczenia. 

** 
I * i 

l rzeki Waarty przy wsi Naramowice, po­

wiatu sieradzkiego wydobyto w czasie połowu 
zwłoki mężczyzny w wieku około 30 lat. 

Dochodzenie ustaliło, \t jest to 28-letni Ko 
zlmlere Motyka, ze wsi Bartochów, powiatu 
sieradzkiego. W czasie kąpieli natrafił on na 
głębię i poszedł na dno. 

M 
Na szosie Rzgowskiej przy wsi Starowa 

Qóra jadący rowerem 19-lctnI Stefan Kasprzak 
zamieszkały w Łodzi, przy ulicy Grzybowe*! 15 
oraz kolega jego 19-letui Kazimierz Józwlak. 
zamieszkały pod tymże adresem jadać zbyt 
szybko pray wymijaniu ile zderzyli rowerami 
upadając z wielkim impetem doznali ciężkich 
obrażeń ciała. <-

Kasiprzak odniósł złamanie prawej reki oraz 
rany głowy I twarzy, w stanic osłabionym prze 
wic/iono go do szpitala 

Jóżwlak doznał również poważnych uszko 
dzeń. ł 
~ * - v - ~ 

W mieszkaniu wlasnem pnzy ulicy Marsza! 
kowskicj 6 uległ zatruciu Jan Pietrzykowski 

jPietrzykowsfcWrfAłMwal lck»r*twn X przez po 
myłke wziął flaszeczkę z Jodyna, której spora 
zawaTtosć wychylił. 

Lekarz pogotowia udzielił zatrutemu pomocy 
i pozostawił na miejscu. 

•* 
Przed domem przy ul Sienkiewicza 34 zo­

stał dotkliwie pobity 27-letnl Mojłesz Wald-
sztajn (Brzezińska 13), odnosząc rany tłuczone 
głowy. Lekarz pogotowia odwiózł poszkodo­
wanego domu. 

m 
Cytron, Polak, Sylberfenig, S r P ^ j 
berblatt, Wieczorek, PoczebuoM 1 ^ 

W czasie konferencji p. radca Kj 
sińskl przedstawi! zebranym iWtfjrE 
możliwości eksportowe do Chin f °L 
łostockieąo przemysłu włókierwWyr 

Jak sie okazuje, możliwościUjtW 
runku zwięikszęnia eksportu do vłi | f lu. 
magają dużycli wkładów p ien lc^ 1 1 ^ 
drugiej zaś strony jaknajniiei bww 
wanycfi cen towarów białostockich'Ja 
re umożliwiłyby skuteczna konWeU 
z tanimi towarami memieckietni»M»' 
kicmi, bardzo rozpowszechniona 

Jest w danej chwili rzeczą wał".ji' 
aby przemysł białostocki mógł Z" *^ 
wać się na dalszą znlakę towarowi 1 
znaczonych na eksport. t $ X-/AU i \ L ii iui i-u.--i J' 'i i. <y 

Konferencja miała charakter 
informacyjny. Z referatu dr. KrS"P 

^.frzecii 
""arem < 
J^elkie ' 

Roszące 

• "To tei 
Nek -1 

>stw, 

^ M 

fttyczr 

'Odki r 
P " e * .,S2 

S lesi 

Ì'V fof 
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300 osób skoczyło do wulkanu. 
9ata samobójstw n> Japonft nic ustalę-
Przed kilku dniami doniosły de- niu napisała wierw. pOcz»w Oświadczy' 

i n i. ' I„ i~ . i . iu-.,nhra*ii sohlc nlcknleiSZC peszę o nowych wypadkach samobój­
stwa w Japonji. Denaci skoczyli do czyn 
nego wulkanu Michara, gdzie ponieśli 
śmierć. W ciągu ubiegłych kilku tygod­
ni odebrało sobie w ten sposób życie 12 
młodych japończyków, a mimo energicz 
nych zabiegów władz, nie udało się opa 
nować tej strasznej manji młodych japoń 
czyków do rzucania się w roztopioną 
lawę. — 

Mimo wysiłków policji, nie udało się 
otoczyć wulkanu tak gęstą siecią po­
sterunków, by nie dopuścić nikogo do 
kraiteru wulkanu. Wulkan Michara znaj 
duje się na małej wvsepce Coshjma w 
odległości 60 mil od Tokyo. 

Wyspa tą słynna jest z hodowli róż i 
wygląda niezwykle malowniczo, to też 
przyjeżdżają na nin w dni świąteczne 
mieszkańcy Tpkya. Na wiosnę, ub. roku 
przybyły na wyspę Coshima dwie młode 
studentki japońskie Mieko Uoki j Ma-
shaka" Tomita. Dostajy się one prawie 
nad sam krater wulkanu. Oczarowana 
pięknem wyspy Mieko Uski w natchnie 

ła, że nie wyobraża sobie piękniejszej 
śmierci niż w tym zakątku Japonji. Nim 
przyjaciółka jej zdążyła »k zorjentowtć, 
Uoki skoczyła do wulkanu. 

Przerażona Tomita wrócił* do Tokyo 
gdzie opowiedziała o tern zdarzeniu przy 
jaciółce Kioko Masumato. Podniecona 
opowiadaniem Tomity Kioko udała się z 
nią również na wyspę Coshima i rów­
nież skoczyła do wulkanu. 

Uciekająca z przerażenia Tomitę. za­
trzymała policja i dowiedziała się od 
niej całej prawdy. Gdy następnego dnia 
dzienniki, japońskie podały szczegóły 
tragicznej śmierci dwuch dziewczyn, ja­
ponki opanował istny szał. 

Wulkan Michara słał się celem piel 
grzymek nieopanowanych niewlaisi, któ­
re szukały śmierci w rozpalonej lawie. 
W ciągu pół roku odebrało sobie życie 
przeszło 300 osób. Przeciętnie dwie oso­
by dziennie rzucają się do wulkanu, r 
straszliwej tej manji dotychczas nie opa 
nowano. 

.111 wi nun. .\ m.l . /- iv-lii ulu u l . f\ \ Mt 
go wynikało, że jednym z wairXB*°jj 
sadniczych jest punktualne wyko' f 
zamówionej dostawy. Strajk, u.nieU\ 
wiaiacy przemysłowi wykonanie , » W °t> 
iv.v w terminie, nie jest przez odffl*jd 

7n nsnrnwlediaKti ^ jj 

mm 

A * 

chińskich uważany za usprawiedw^A 
przyczyną, tak zwaną sile wyis*a )t 
prawnia do zerwania kontraktu 1 

stawca. . 
Białostocki przemysł (w któryśjjf 

strajkowa, jak. to miało miejsce v.J 
nie bieżącym trwa niekiedy dość d '£f' 
musi, zawierając umowy eksport0; ^ 
czyć sie i taklcml strajkowemi e v V f j ^ ' 
nośclami nnlemożliwiajaceml d o S ' V 
nie towarów na termin i naraż9jai,«' 
ten przemysł w razie nlewykon^ 
mowy na kolosalne straty. utfl 

Te właśnie ewentualności. 
sprawiają, że przemysł białostoccy 
jest w możności, nie z własnej ^iJt 
...i-7.. _ ._ . ł .„ i ' i ¿1 u »oD°'.d wlrw, zawierać terminowych 2°T3r£

J

f 
zarr — osłabiają tętno życia gosp0? ^ 
go w kierunku wzmożenia się ̂  f 
który w normalnych waru f l k^^ , ' 
wszelkie widoki należytego r o z ^ j / 

Po konferencji p. dyr. Riegerj *A 
ndem wszystkich zebranych s e ^ / 
podziękował p. radcy KrysMsWf.O 
cenne informacje dotyczące mo* 1^!' ' 
eksportowych do Chin — poczem ''jr 
zek Przemysłowców podejmowa' 
go gościa śniadaniem, w którefli % 
udział wszyscy obecni na konfere"ili 

(ASINO 
GrandKino 

P o t ę ż n y 
d r a m a t 
f i l m o w y ..CUDOTWÓRCA" w genjalnej obsadzie Sylvia fj^AO 

Chester M o r r i » , Por is K ^ i 
Nadprogram aktualności. ^ 

Początek o gode. 4-e jJ 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 
noteżny fihn l:oxa p. t. T R A N S A T L A N T I C 

Iragcdja na luksusowym okręcie. W rolach głównych! EDMUND LOWE I J-OIS MORAN. Re*. William K- Howard. 
Początek o gotk. 4.30. — Nadprogram tygodniki fpxa. 
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SZCZĘŚLIWY PRZYPADEK W ROLI DETEKTYWA 
ftifnnij angiekki detektyw zdyskredytował s a s i s g g i i pratę 

londyńskiej politU kryminalne* 
^ * . „ ^Ilfcołoaaml? Pod pac ei toia™ e y C z 'owiek grzeszy nad-

^ , m spostrzegawczości, jak dalece 
IjIj l l c l e spostrzeżenia są subiektywne, 

(U 

ski. a;. 

d c a jI 

ci 1 1 

mm 
"ii ' i * 
1 * V 
rów. r 

(i 

często 

• S ą - C e s i ę d o 3 e d n e j 1 t e j s a m e i ° l k o " 
C1- są ...djametralnie sobie prze-

odnoc- } zeznania dwuch świadków, 

IG... 

.7.° też 

nie, Wreszcie praska zamieściła 
szuBtwa. Po pewnym czasie 
stracji gazety w miasteczku , 
Glasgowa zjawił się przystojny m e > \ „ . . . „ - . . _ . -
czyzna I chciał nadać ogłoszenie treści i natura nie - i.e zapłać™W ™ 
matrymonjalnej. Urzędniczka przy o-, cliiink u, ulatnia a «'«f _c.f̂  bSJX 
kienku przypomniała sobie ogłoszony, ml. Tnck teni udał Jej s iew r olbraynnm 
niedawno w gazetach rysopis « « ¿ ^ l i t Ü f i ^ ^ W 

Podeszła na rogu ulicy do sle­

cego na motocyklu z przyczepką 
. Policja"tohSSñ wie" dobrze, ¡ dynie"síyn*ny " ¿"óícKT hochsztapler, właściciela dużego sklepu, w którym 

níkíí 1 , ¡ , iCZy też z a Wlf n a PrzJ- j -lames Howard. Specjalnością Jego by- przed kilku W g j ^ ^ t t M M CńKako
 n a Pomocnika. Nawet takie , 0 kupowanie samochodów... bez p l e - s t w o j - przywitała się z nim serdccz-"ynrAK uumuLuiKu. i w w p vaî .v ( f ) Kupowanie samocnoaow... ue / . w - , " ^ ' ..... , h v lŁb°Wane

 m e t o d V album prze- | n , c d z y ' . Występowa! on to'jako książę nie. Omyliła się bowiem co do °soby 
ftc> oraz odciski daktyloskopie j T e r vuren z Belgji, to jako hrabia Tele-,i - złudzona dużem podobieństwem -
;"c6w - m a i Q w , u „ „ „ c m w a r t n ś ć I s z ^ a r v zBudapesztu Pewnego razu wzięła kupca za dawno niewidzianego 

pertraktował on w lońdyńśklem przed-'starego przyjaciela swego..Kupiec na-
stawicielstwie wielkiej amerykańskiej tomiąst poznał oszustkę, me d a l | e -

fabryki automobilów o kupno drogie- dnak nłc poznać po sobie, zaprosił, o-
go wozu. Kupno nie doszło jednak do szus kę na przejażdżkę do P™yczepki l 

Prau,w ~~ mają bardzo często wartość 
(roSkiczną t y l k o w t e d - y - J e ż e l i o b a t e 

pomocnicze poparte zostały 
foj ^zczęśliwy przypadek", 

""iekr n ' e wiadomo napewno, że na 
Nc6\v p r z e s t CPstwa znajdą się odciski 
"itni • 2 [ o c zyńców, pozatem — pytar 
P°Detn'łSt- r o w n i e ż , czy złoczyńca ten 
[\ą Już przedtem przestępstwo ja-
tiihlj^y więc odciski jego palców f l-

w zbiorach policji... A co do al-
k\ą p^zestępców — kiedy ofierze kra-
'*% i oszustwa dajemy do przej-
i t„ ? album ten w celu rozpoznania, to 
Nki, ? t e ś t n y zależni Jedynie od przy-
iste n Pamięć wzrokowa i t. d.). Jędy-
<tiej

 r zypadkowo ofiara rozpozna zło-
'ub oszusta 

terjjl 

korytarzach i poczekalniach Sco-
iicv¡'

 y
ardu i innych kómisarjatów po­

: ""dok publi­
zbrod-

skutku, bo sprzedawca był zbyt ostroż­
ny, Jednak przy pertraktacjach byt 
przypadkowo obecny inny przedstawi­
ciel tejże firmy samochodowej z Man­
chesteru. Po kilku tygodniach hochszta 

zawiózł ją wprbst do... komisariatu po 
licji. 

..Czysty" przypadek... 
W londyńskim ogrodzie zoologicz> 

znaleziono, w Jednej z bocznych 

aresztowanie mordercy, 
Znów „czysty" przypadek... 
W Dublinie znikł bez śladu ieden z 

mieszkańców tego miasta John Everyst 
Mooldcy. Wkrótce potem urzędnik u-
rzędu meldunkowego w LWerpoolu. 
zupełnie przypadkowo, przeglądając pa 
}.iery meldunkowe, nattafił na t i naz­
wisko i jednocześnie przypom ńat so­
bie, łż czyta! w gazecie o zniknięciu 
Mooldey'a w Dublinie. Podjęte dzięki 
tekiej przypadkowej okoliczności ś l i -

dztwo wykazało, iż pod nazwiskiem 
Johna f'verysta Mooldcy"a był zamor­
dowany w Liverpoolu... morderca jego, 
bezdomny włóczęga, który przywłasz­
czył sobie papiery zamordowanego. 

Same przypadki.,. Autor podaje mnór 
siwo takich przypadków z praktyki an­
gielskiej policji .kryminalnej, zapewnia­
jąc stanowczo, iż są one typowe dla 
lwiej części spraw kryminalnych. Nic 
dziwnego, iż takie zdyskredytowanie 

lCyiCh wystawiamy na wido 
V» 0 t°8rafje aresztowanych 

unesreru; r-u ruku hkmuhmui I,uv..«^.- nym znaieztono, w jeanej z 
pler zjawił się w Machesterze. wszedł, alej. zwłoki zamordowanej nożem mlo 
do przedstawicielstwa fabryki i—przed- dej kobiety. Przy ofierze nie znaleziono' solidnych bodaj „naukowych' 'metod i 
stawiając się jako magnat zagraniczny, zgoła nic, co mogłoby posłużyć do zi- j systemów śledczych słynnej londyń-
oświadczył, żę zamierza kupjć anto. — dentyfikowanią jej. Jedynie sztuczna ^\ęi p o l i C j j kryminalnej, tak często du-
Oczywiście — przedstawiciel, przypo- j szczęka w jej ustach wykazywała pew- n i n e j 7.e swych sukcesów — sprowa-
mniawszy sobie niedoszłego klijenła Z (n« charakterystyczna nienormalność, dbające lwią część jej pracy i easług do 
Londynu, zatelefonował do pollcll I pta- spowodowaną pewna nienormalnością poziomu czystego przypadku — wy. 
szka ujęto. Do tego czasu zdążył on na»jw układzie dziąseł. Tego samego dnia j wołało sensację wiród publiczności an-
brać cały szereg firm. a jedynie taki. detektyw, któremu powierzono zadanie glelskicj oraz—gromy oburzenia i sprze 
przypadek przyczynił sie do unleszko^J zidentyfikowania ofiary, opowiedział ciwów ze strony zainteresowanych 
dllwienia go, chociaż policja starała się .przypadkowo dentyście, u którego le- czynników policji,.. 

<ynv>>*. 
unUñ 

^ Í2 
iediw. 
yisĄ 
ktn * 

tóry^S 
ce tf.S 
portów tlJ|! 

ń pfm 

íprii»? 
ostoc^jtl 
nej t$( 
h » 

mufa 
iegrert l̂ i 

sęrde, 4 
moz' 

czerń ' j j t 

tili7 I zamordowanych ofiar. W jakim 
H t (..Bo liczymy na przypadek: może 
V t o i n t e resantów, "przebywających 

„irti\ ^ l a c h u
 policji, znajdzie się ktoś, kto 

¿IV J f f d e r c ę lub jego ofiarę, i w ten 
; : «yCla^ Przypadek dopomoże do wy-

rJ1vr? m c e w wystawiamy w tak 
% u,,.1} morgach zwłoki ofiar na wi-
S v

b ! l c z n y ? Czy nie dlatego, że 11-
H 0

y ' 1 2 ktoś z publiczności przypad-
'^j e

r°zpozna osobę zamordowanego 
c do fPosób przypadkowo przyczyni 
Wa« a mordercy? 

h codzienna, gazety, są zwłasz-
% ,0mitą pomocą w przypadko­
we ^y.^rywaniu przestępców. W ga-
\ S j P'sane zostało szczegółowo np. Nan ' kt(^reKO sprawca nie został 
, \ t v , y iszczę. Planuje on następne 
% j 0 {ego samego rodzaju. Dzie-
' \ n A i ^ k l tysięcy ludzi czytają ga-

już od dłuższego czasu go wytropić.. 
A jaki niezwykły, „głupi" przypa 

dek spowodował unieszkodliwienie gło 

czvisię",'o znalezieniu zwłok oraz"pcha I Książka Andrewsa spowodowała jut 
rakterystyczpej sztucznej szczęce, Dell-, liczne artykuły nolemiczne na Jamach 
ł.vsta przypomniał sobie, że taką wł»s : prasy londyńskiej, 

E. fn> śnej w swoim czasie w Londynie oszust plg sztuczna szczękę sporządzał przed. 
ki. której specjalnością było nabieranie kilkoma tygodniami dla jedne; ze swych' i ii fjtfgg^* 

Szukają kamienia filozoficznego. 
Czy złoto m o ż n a o t r z y m a ć z rtęci. — S z t u c z n e 

złoto b y ł o b y d r o ż s z e od r a d u 

L'1 kM° m i c dzy nimf zaś również ta oso 
°Ha?frą 0 S z u s t ' u * upatrzył sobie ja-

lVttiC7

tcPną ofiarę. Osęba ta jest więc 
hy a sem już uświadomiona i może 
'«dv n^ s i e d o ujęcia oszusta w ch«i 
\ J zamierza on pope'nić na niej o-

^ t ^ ^ ł a d ó w tego rodzaju mrrtnaby 
•Vj,C zyć mnóstwi. Naprzykład w 
\ l ogłaszał w prasie pewien o-
\ e i a t rymonj".'nv. że poszukuje „sa­
lt J towarzyszki iycla". Oczywiś-
S z v M r z y m a l s p o r o zgłoszeń. Wy-
V ' y ' kandydatkom do stanu małżeń-
*«jC| spotkanie I — po bliższej znajo-

oświadczał każdej z nich', że 
i > 

Cx) Złoto jest metaiem. do którego 
wzdycha Większa część iiulzi. Wzdycha 
j;i oni do złota,' jako dv środka obiego­
wego, inaczej pieniądza, wzdychają. — 
szczególnie kobiety, jako do metalu, rząd 
k:ego, służącego Jo wyrobu iiczn3ch o-
zdób; wzdychają wreszcie iicgepi, żąłu? 
jac. że metalu ;ak ogólnie pojfądanago, 
nie można otrzymać w laboratojach, 

Od najdciwnitiiMych czasów j{t,to 
było przedmiotów PQV<iei'lmcnn nozor 
imiu Ten żójty kruszec bvł nrzo.liri)-
t n i wielu krwawych wojen. Nit u i ko 
był, ?le jest nim !-> dzisiejszego dnia. 
>Jin przyczyn.') ludzk »^1 ynacznie 
więcej zła, aniżeli dobra, a mimo to nfe 
ms człowieka, i;/ł«yby złoto jmier.awl-
Jzi! i chciał się go wyrzec. 

ł.' :storja naMawnleiszyjh czasów 
prz\pominą, nliicdnokrotnle, mroczne 
PTicownle alchsm ; ' T / . trawiących ra­
ić moje tycie nai po^ukiwaniawi urn-
pwyeznemi kam 'iii HU\tnUvzncw,— 
/.-.'.'.•(.mu przypisywano mor ramiimania 
rozmaitych mtttii na szczere., tfato. 

_ j . 

a!c ich potomkowie. 
!f", oczne pracown alchemików K ',•1 

nif^steonemi « ' w zytar 5 . s-iuifl. jak-) zamienić atomy rtęci. Gdyby odkrycie 
tvmbolem mądrości, szkieletem, śu>/ad-lto było prawdziwe i okazało się nletyl-
? S o znikom xci świata i tyglem hu ,ko przypadlkiem byłoby to jednem z n a j 

pobliżu Qlasgow'u piękpą wll O alchemicy istnieją zresztą do izt 
iz?r.°dem. Wreszcie proponował )s'eis/cgo dnia. Ni" cl sami. oczywiście 

„ ' e ' narzeczonej wspólna wycie-" .HiLCe,u
 obejrzenia wil l i . Każda, o-

. r | ^ C j C chętnie przystawała na pro-
) Ca|v wycieczka obliczona była 
L%tt. dzień, więc oszust radził nie 
Niv i i ć w d o n l " b ' z " t e r J f ° « z war 
i^ą n * c " Papierów. Samotne kobiety 
i'* ZłnZiC!?'ez ' n t w 0 narazić sie na wi -
ulie 0 c l z i e i . gdy pozostawiają miesz-
k c i ' r K Z c a , y dzień bez opieki. Na 
jjbkft j U L U s t odbierał od kandydatki to-
\ ] ^ Paczkę z watościowemi obje-?J«Cnou ' , d ' a P e wrioś c i " oddać ją na 
li "ycl ?le d o orzochowalnj bagaży 
,9dn,i,;, 9Czyciście—nic trzeba chy-
fiiiic , ' a ć - *e kandydatka czekała da-

"le?n n a s t a c i i - n a powrót nie 
^C^yzeczonego. 

u z ,eiski trick udał się kilkakrot-

otrzymać i zą tą hipotezą przemawiały­
by tysiącletnie próby. Mimo to jednak 
uczeni nie tracą nadziei i coraz to wy­
bucha nowa bomba o odkryciu tajemni 
cy wyrobu sztucznego złota. 

Taką sama bomba była przed nie­
dawnym czasem sprawa Dunikowskie-
$ i takich spraw będzie iesecĘg cale 
mnóstwo. 

Przed kilku laty rozeszła się pogłos 
ka, że tlota wydobywać można z wody 
morskiej. Długie badania l doświadcze­
nia wykazały, że w wodzie morskiej 
znajduje się rzeczywiście pewna Ilość 
złota, jest ona jednak tak minimalna, te 
koszty produkcji przeniosłyby kilka­
krotnie wartość samego złota. 

Niedawno świat został zaalarmowa­
ny wiadomością, że dwum uczonym — 
niemcowi i japończykowi udało sie wy­
tworzyć złoto z rtęci. Jednym z uczo­
nych był niemiecki profesor wyższej 
szkoły w Charlottenburgu. Adolf Mle-
the. Miethe poddawał rt$ć silnemu na* 
iwictluuiu promieni elektrycznych z du 
tej i silnej lampy kwarcowej. 

Po dłuższem naświetlaniu znalazł on 
w rtęci ślady złota, których przedtem 
nie było. Jednem słowem udało mu się 

boratorjum w Cawendlsch. dowolnig 
zmieniać ilość elektronów u> atomach, 
poddając je silnemu, łub zmniejszonemu 
naświetlaniu, 

Gdyby metoda ta okazała się praw­
dziwa, świat zostałby zręwolucjpnizowa 
ny odkryciem sztucznego złota. Oczy-
wjsta metoda wydobywania złotą w ten 
sposób jest tak kosztowna, że złoto o» 
trzymane w tych warunkach staje sil 
kilkakrotnie droższe od.„ radu. W kat* 
dym razie wiedza wkroczyła w zwrotny 
punkt rozbicia i rozłożenia atonu 

i -a i f r ta w którym K'>tt,waly j / f na)roz 
nnilsze mikstury, zamienione został v 
r /ił«//£? i przestrzenne laboratoria. 

zamiast sowy i szkieletu w labinito 
titaik tych ustaw'(.ne są ifti&<zm|1t$}e 
dziwaczne 1 prec/ ' .vjr j maszyny i dz!-
i e:':-;c laboratorh n chemiczne wygląda 
.-''.emrlej groźnie i tajemn'ci'ii, jak daw 
ca pracownia a'.hemikó^y, 

iV.;mo tysiąd •!nic!i v\x\) Jak ..litp.J. 
nie udało się nikomu otrzymać złota 
sztucznemi sposobami, Sc, ludzie, któ­
rzy twierdzą, że złota w żaden s;:osób 

większych zdobyczy wiedzy dzisiej­
szych czasów. 

Od czasu badań profesora Miethe 
nauika poczyniła wiele postępów. Wiado 
mo już dzisiaj, że afomy złota składają 
sie z cząsteczek pozytywnie i negatyw­
nie naładowanych ełektronów. Atom zło 
ta posiada 79 takich elektronów, pod­
czas gdy atom rtęci posiada Ich tylko 
80. Jedyna zatem różnica pomiętiizy ato 
mem rtęci i atomem złota polega na 
mniejszej Ilości elektronów. 

Niedawno udało się lordowi Rufcher-
nie będzie można na drodze sztucznej'fordowi i jego współpracownikom w la-

Słynna małżeńska para lotnicza MolH-
son, wystartowała w AngliH do lotu at­
lantyckiego i szczęśliwie doleciała do 
New Yorku. Podczas lądowania jednak 
aparat przewrócił się 1 został zdruzgo­
tany. Małżonkowie zestali poważnie 

ranni. 

» 
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Legja 
)TRZYMA PROMOCJĘ DO LIGI 
(Poznań)-Turyści 2:2 (1:2) 

P i e r w s z e spotkan ie o wejście do l ig i w Łodzi 
i AAA in ti . . . Łódź, 30 lipca 

Pierwszy występ mistrza Łodzi w 
grach o wejście do Ligii, rozczarował 
srodze licznie zebraną publiczność. Tu­
ryści na gruncie lokalnym nie potrafili 
zdobyć dwuch punktów na Legji po 
znańskiej, co równoznaczne jest niemal 
z utratą szans dostania się do drugiej 
grupy rozgrywek o wejście do extra 
klasy. 

Miejscowi, którzy tak ładnie finiszo­
wali w grach o mistrzostwo okręgowe, 
grali tym razem słabo niemal we wszy 
stkich linjach. Poza Chojnackim, „No 
wakiem" i Królasikiem, żaden z zawód 
ników nie osiągnął w spotkaniu z Legją 
swej właściwej formy, a jako całość 
Turyści znacznie ustępowali swemu 
przeciwnikowi poznańsikemu. Najsłab­
szym punktem z miejscowych była tym 
razem linja obrony, gdzie jak już za­
znaczyliśmy, jedynie „Nowak" stanął 

na wysokości zadania. Jego partner 
Durka czynił wrażenie, jak gdyby zo­
stał poraź pierwszy wypuszczony na 
boisko. Grał nerwowo, niepewnie, two­
rząc ustawicznie zamieszanie pod włas 
ną bramką. Goalkepper Turystów Mi­
chalski był naogół nienajgorszy, ma 
jednak na sumieniu drugą bramką, któ­
ra zadecydowała o punkcie zdobytym 
przez poznaniaków. 

W pomocy na wysokości zadania 
stał jedynie Chojnacki, zrównoważony 
i pewny w każdej sytuacji. Słabo nato­
miast wypadła gra Kowalskiego ł ; ) 
Szulca.'" l ' 
^ W linii ataku brakło zrozumienia. Po 
szczególne akcje rwały się, napastnicy 
nie potrafili zdobyć się na celny strzał, 
a tylko od czasu do czasu ładne zagra­
nia demonstrowała para Nykel — Mi­
chalski. 

Najruchliwszy i najbardziej niebez­
pieczny z piątki napastników Turystów 
Królasik był bardzo mało wykorzysty­
wany i piłka rzadko doń docierała. 

Legja znana dobrze publiczności 
łódzkiej ze swych dawnych występów 
zmieniła się znacznie na korzyść. 

Główną zaletą tego zespołu jest do­
skonała kondycja fizyczna, dobry start 
do piłki i świetne wprost zgranie linji 
pomocy z napadem. Atak Legji jest 
przytem b. ruchliwy i niebezpieczny 
pod bramką przeciwnika. 

Na czoło zespołu poznańskiego, któ­
ry w tym sezonie ma poważne szanse 
dostania się do Ligi, wybijają się lewy 
obrońca Dusik — zawodnik o czystym 
i silnym wykopie, środkowy pomocnik 
Głowacz oraz Berensztein i Mazgaj w 
linji napadu. 

Gra prowadzona niezbyt wytrawną 
ręką sędziego p. Grajwody należała dc 
interesujących. 

Pierwsze okresy gry należą do Le­
gji, która stwarza szereg groźnych sy­
tuacji pod bramką miejscowych. 

W 13 min. po pięknie przeprOwadzo 
nym ataku zdobywa Berensztein o-
strym strzałem w róg prowadzenie dla 
Legii. Legja ma jeszcze przez pewien 
czas przewagę, jednakże do głosu do­
chodzą teraz również Turyści, których 
akcie są niemniej niebezpieczne. 

W 21 min. po ładne] kombinacji Mi­
chalski — Nykel — Klimczak strzela 

mai zupełnie na boisku. Ich słaba kon 
dycja fizyczna rzucała się teraz wyraź 
nie w oczy, miejscami nie wytrzymali 
ostrego tempa zawodów podyktowa­
nego w pierwszej połowie przez Legję, 
to też panem sytuacji stali się goście, 
którzy w tej części zawodów mieli co-
najmniej 75 procent z gry. 

Gospodarze popełnili przy tern w 
tej fazie meczu poważny błąd taktycz­
ny cofając już na początku zawodów 
do tyłu Michalskiego przez co linja na­
padu została znacznie osłabiona. 

Ty ły Turystów znajdują się w tym 
okresie stale w opresji i jedynie dobrej 
grze „Nowaka" oraz Michalskiego w 
bramce mają miejscowi do zawdzięcze­
nia, że nie utracili w tej części zawo­
dów kilku bramek. 

Wyrównanie pada dopiero w 28-ej 
minucie po rzucie z rogu strzelonym 

przez Kwlntklewlcza. Źle ustawiony 
bramkarz Michalski pakuje sobie wła­
snoręcznie piłkę do siatki. 

Legja ma w dalszym ciągu przewa­
gę i dopiero w ostatnich pięciu minu­
tach Turyści znów atakują ostro, niewy 
korzystując dwuch wspaniałych sytua­
cji w 40-ej i 42-ej minucie (Stawicki i 
Nykel). 

Drużyny wystąpiły do gry w na­
stępujących składach: 

Legja: Widermański, Walczak, Du­
sik, Zaremba, Głowacz, Zugohr, Kwint-
kiewicz II, Berensztein, Chmielewski, 
Genzler, Mazgaj'. 

Turyści: Michalski I, Durka, „No­
wak", Chojnacki, Szulc, Kowalski, Mi­
chalski I I , Nykel, Klimczak, Stawicki, 
Królasik. 
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Wysotz&cyfrome zwycięstwo exti&on>cón>. 
Nasz warszawski korespondent tele 

fonuje: 
Pierwsze spotkanie o wejście do l i ­

gi rozegrane w dniu wczorajszym w 
stolicy zakończyło się wysokocyfro-
wem zwycięstwem gospodarzy, którzy 
mieli nad przeciwnikiem przygniatająca, 
przewagę niemal przez cały czas me­
czu. 

Goście bydgoscy robili wrażenie 
przemęczonych-

Należy na ich dobro zapisać, że gra­

li b. ambitnie, jednakże ustępowali nie­
mal pod każdym względem przeciwni­
kowi. 

Bramki dla Polonji zdobyli: Karolak 
i Łańko po trzy, Zgliński (2) i Szczepa­
niak (1). 

Warto zaznaczyć, że Łańko'prze­
strzelił przytem rzut karny. 

Meczem kierował p. Muszkat. W ze­
spole bydgoskim na pozycji lewego 
łącznika grał były reprezentacyjny pił­
karz polski Przybysz. 

Naprzód-Unja (SoS« 
wiec) 2:2 (1:0). 

Nasz sosnowiecki koresponde11 

fonuje: 
Spotkanie o wejście do lj£' 

mistrzem Śląska „Naprzodem" 2 „ 
wą Unją wywołało duże zain t e r 

nie- hraltfl frZc Na boisku gospodarzy zet"' l]^ 
około 4 tysiące widzów. 

Mecz zakończył się zupelu|e 

czekiwanie wynikiem remisowi i 
mimo, iż Naprzód grał znacz-
górując nad gospodarzami 1 

opanowaniem piłki. 
Bramki swe nadrabiali ^ 

Unń\ wielką ofiarnością. _ / , J J * 
Pierwsza połowa gry należy , 

8 
M 

or; 
fol 
te, całkowicie do Naprzodu, który 

okresie zdołał uzyskać zaled\Ve i j • 
bramkę ze strzału Cuga. . J i , „„ 

Po przerwie gra jest ^ y ^ i J h 
Gospodarze uzyskują dwie bran]*' M 
Lemberga a druei punkt dla ^ \ 
padł ze strzału Nastuli. Meczert1 

wał p. Grajcar. 
1 

W K ,S — 76 p.p. * 
W Wilnie odbyło się w dni11, 

rajszym spotkanie o wejście 
między WKS-em a 76 p- p. ZwV^J 
w stosunku 4:1 odniósł mistrz V 

i Zapowiedziane w P r z e m y -
, kanie o wejście do Ligi między ^ 
przemyską a Hasmone^ (1?6\\'n 
doszło do skutku. 

V 
i) 
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Danja—Szwecja 
' W międzypaństwowym "meczi1 

skim rozegranym w. Śztokho!'n'_e 

pokonała Szwecję w stosunkuj 

Anglja zdobywa puhar Davis 
Finałowa rozgrywka tenisowa zakończona prze 

graną Francji w stosunku 2:3. 
Paryż, 30 lipca. 

(Telef. własny „Republiki"). 
Ostatni dzień spotkania tenisowego 

o puhar Davisa wywołał olbrzymie za­
interesowanie na całym świecie. 

Na kortach Ocenę Clubu paryskiego 
zebrały się rekordowe tłumy publiczno­
ści, wśród które] duży procent stano­
wili anglicy specjalnie przybyli na osta­
tni dzień największego w świecie spot­
kania tenisowego* 

Loże prasowe były przepełnione 

dziennikarzami zagranicznymi. Zainte­
resowanie spotkaniem doszła do zenitu, 
gdy w pierwszej parze Cochetowl uda­
ło się pokonać Austina. Stan meczu 2:2 
spowodował nastrój niezwykle podnie­
cony, jednak dla fachowców nie ulegało 
kwestji, że Morlin nie może być ani 
przez chwilę groźnym przeciwnikiem 

dla Perrego. 
Zwolennicy Francji wierzyli Jednak 

w cud, ufając, że puhar Davlsa pozosta­
nie w rekach gospodarzy. 

Wajsówna w Białymstoku 
rzuciła dyskiem 41,71. 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Białymstoku mecz lekkoatletyczny Bia­
łystok — Wilno, który zakończył się w 
ogólnej punktacji zwycięstwem Białe­
gostoku w stosunku 63:60. Najlepsze 
wyniki były następujące: skok wda!: 
Wieczorek (Wilno) 6.78 m.. oszczep: 
Wojtkiewicz (W) — 58.20 m., skok 
wzwyż: Lukbaus (B) — 1-73 m. 5 kim. 
Strzałkowski (B) — 16 m. 18 sek.. 
1500 m. Kucharski 4.06,4. Pozatem od­
były się dodatkowo występy czołowych 
polskich lekkoatletek z Wajsówna na 

Porażka Hakoahu 
wiedeńskiego we Lwowie. 

POGOŃ — HAKOAH (Wiedeń) 2:0 (0:0) 

Ostatecznie Jednak Perry 
nął spotkanie na korzyść Ans' 1 ' ; 
pe wielu lalach udało się w > d r i ^ 
pokonanej dotąd Francji puhar v 

Przebieg ostatniego dnia 
przedstawiał się następująco: 

COCHET - AUSTIN 
5:7, 6:4, 4:6, 6:4, 6:4. 

Cochet grał tym razem o 
piej niż w spotkaniu z Perryni-

L^ończyk był wyjątkowo f U M ^ l 
świetnie mijał przeciwnika Prl-' ,P.ty" 
osiągając znów doskonała for-1*5 , \{M 
tnlch dwuch setach. \ ' 

Pierwszy set wygrywa V° d u.} 
tej walce anglik. W drugim «^VihJ UUIN - HAKOAH (Wiedeń 2:0 0:0 . „ ' , T uruRim » m 

Mecz odbył się w obecności rekor- p 0 p £ , n i a f z e r f e b ^ o w »P r z eE% \,oi iww,, n„uu~>.~*t~i ~A..± «_-• i trzeci set należ v znów t 

z 
ostatnią wyrównującą bramkę, przyjętą czele. W rzucie dyskiem Wajsówna u 
hucznemi oklaskami. (zyskała 41.71 m. (b. dobry wynik), w 

Od tej chwili więcej z gry mają miej; biegu 80 m- płotki zwyciężyła również 
. . . ! 1.1JI _ J _1. _!„ ' j. . I \17_!~jC . . . l i , i o 

scowi, którzy zdobywają w tym okre 
sie gry dwa rzuty z rogu niewykorzy­
stane. 

Dopiero w 36-ej min. pada dla Tury-, 
stów druga bramka zdobyta przez' 
Klimczaka z rzutu karnego za slaulowa 
nie Nykla na polu karnem. 

Wynik ten mimo obustronnych .wy­
siłków nie u lew już zmianie 

Po przerwie Turyści nic istnieli nic 

Wajsówna w. czasie 14.8 sek. 

25 pułk ułanów 
mistrzem Armii. 

Mistrzostwo Armji zdobył 2:> pułk 
ułanów. Zwycięstwo Indywidualne na 
koniu Tambor odniósł rotmistrz Wolski 
z 25..<p.. ułanów. 

sunku. 
Był to jednak ostatni wysi,eJ , 

na, gdyż następne dwa sety » i a ' c ńtK 

dowej liczby publiczności, gdyż na boi 
sku Pogoni zebrało się ok. 6 tysięcy pu 
bliczności. 

Goście wypadli we Lwowie naogół 
blado, a w drugiej połowie wykazali 
przemęczenie- W pierwszej połowie 
gra toczy się ze zmienną przewagą, 
aczkolwiek Hakoah jest zespołem lep­
szym technicznie. 

Połowa kończy się bezbramkowo. 
W drugiej polowie meczu Pogoń 

opanowuje . sytuację i po b. ambitnej 
grze strzela dwie bramki przez Matjasa 
i Borowskiego, odnosząc zwycięstwo 
2:0. ; 

Francuska Adamof 
pokonana przez niemkę 

Krahwinkel. 
Na odbywającym się w Sztokholmie 

międzynarodowym turnieju• tennisowym .• 
niemkaCrahvlnkel zwyciężyła francuski} trofeum tenisowe. 
Adamów 6:0, 6:4. 

Trzeci set należy znów u " v l i i 
który rewanżuje się w Mentycz1" 

HU, Kuyz nąsiępnc owa sety
 Iia,v

n"otMg i 
do Coeheta, który wygrywa 

Drugie zarazem decvdujaCf V t ,% 
nie rozpoczęło sie dla Franci' , 3 i 
kle pomyślnie. iĄ gVn 

Merlin gra nadspodziewana „ • ; <• 
naie J wygrywa pierwszego *ei* j Ä 
sunku 4:6. „ i*1? Ö> 

Było to jednak wszystko c<\ fi ^% 
francuz mógł dać ze siebie, ^ v l * ' li, 
stałe trzy sety kończą się zwyf1 u m{ 

anglika w stosunku 8:6. 6:2. ''^AnW- , ( 

W czwartym secie Merli" ̂  . 
sie na duży wysiłek, musi JeJ^lH ity 
bardzie! rutynowanemu pr'- c C|Lpl^i 
Ostateczny wyn^k finałowy k0 *̂ 
o puhar Davlsa brzmi 3:2 n*..M$Ą 
Anglii, która P O wielu latach ' 
rej pracy zdobyła wreszcie z " 

hi 
l3s 

. J> 

"OD, 

D()\ 

% 

1 
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« a y s t o s c i jubileuszowe R. T. S. Widzew. 
Nlmfiwiiflla delegatów.-Wyniki imprez sportowych. 

Na zakończenie uroczystości jubile- goniak Majorek^ Ka»ustói. Błahlek I I . 
usżowej odbył Się rhecź piłki nożnej trtfę SrhosarsM II KwIJtkowski. 
dzy Skrą stołeczną, wfćemistrzerrt Waf» Do przerwy zaznaeżyla Sie,.crMJm-

j ' u wczorajszym na boisku R. 
lązewa odbywały się zawody z 

pięciolecia istnienia towarzy-
• 9 r a n n "ustąpił początek 

osc — defilada zawodników, 
.8 u-- 1 1 Przemówienie prezes 

/C/irfkiwid d x e w a n* Marjan Malinow-
a ( O ^ ^ c Przedstawicieli władz spor-

0 .(1) He " r a z 'klubów robotniczych. Na-
, ^ m a w i a t przedstawiciel mię-

oresponde^JJJJwki sportowej p. Brun. O hi-
i S ^ n l a oraz dziesięcioletniej 

S. Widzewa mówił B- PoJ' 

remisowa 
znaczmC 

irzami 

biali ««* p' 

e do lis' j 
5 imieniu ośrodka W. F. i P 
j]af życzenia jubilatowi oraz 

I W • z n a c^enie posiada sport 
z e IWcarz w y c h o w a w c z y m — p 

lJŁÓZPN-u p. Konopka pod 
fo», warunki w jakich się Ju 

(J ^liałowicz z Warszawy w 
Juzków robotniczych sporto­
w i jubilatowi dalszego raz-
3 mówił o sporcie wśród 
lotniczych 

u. który,;*jfh

m część oficjalna zakończono 
: zaledwie I dostąpiono do części sportó' 
» • a . i * ^ T ^ ™ " 6 n a boisku grali pil-
iest wyrf „fi ' ,k,hieżni walkę toczyli iekko-
,vie brain K ' ;* |'wkbatlecl a nieco dalej koszy-
kt dla N ' k « ! k u t k a r z e grali, zdobywając ko-

Meczem fl^y... 
C y d a c h lekkoatletycznych za' 

j łu j fó? .Minima. W ogólnej punk-
4 1H T , ę l y J l Jubilaci, wyprzedzając 

i r tiu4fił^ ( m P k t-)- p r z e d . S k r ą 
ę * doR,0raz

 Szternem i Jutrznia. 
•ieiWionktirsem na 3000 mtr. starto 

•y należy; 

P P 

ecja 
tokhohn* 
sunku 0 

szawy i Widzewem, . 
cięstwem łodzian w stostwiku 3:0; Przed 
zawodami prezes Widzewa p. MalłHdw-
ski powitał gości, wręczając irri prdpor4 

cżyk. Odpowiedział dr. Michałowicz z 
Warszawy wręczając również Widze­
wowi proporczyk.. Pozatem dr*. Micha­
łowicz wręczył odznaki honorowe ża* 
słitóonym dla jubilata graczom i człon­
kom klubu. 

Do zawodów drużyny przystąpiły w 
następujących składach: .* 

WIDZEW: Lenarczyk, Głogowski, 
Krakowiak, Małek, Frątczak, Mielcza­
rek, Wróbel, Uptas, Jaskufa, Rothe i 
Rosiński. Do prżefwy graf za Rothego 
Bałczewskl. 

SKRA: Błażałek I t Smosarski h Her 
i t fW' !5ckó\ysk. lJ | , .Więckowski I, JTra 

Kft Jubilatów, którzy grali bardzo ładnie 
I ria wygraną w zupełności zasłużyli. 

W cYuźytiie Me było słabych ptmk* 
łów. nad poziom jednak wybił sl« Małek 
ż pomocy oraz Jaskuła Z ataku. Skra 
hftdgóf zawiodła; 

Bardzo słabo zagra! Błażałek I W 
bramce: przebłyski precyzyjnej gry 
zdradzała lewa strona ataku i prawy 
pomocnik. 

Bramki dla Widzewa źdobylłi Ja­
skuła (2) oraz Wróbel, Zawodami kie 
rował doskonale p. Raćttig. 

Ż powodu niepogody, publiczności 
zebrało się niewiele. 

Przed południem Przygrywała podk 

czas zawodów orkiestra K. H Ł. Orga 
hlzacja ihiprezy dobra. 

P o k a z o w e mecze ten isowe 
wvkaza łv dobrń formę tenisistów polskich 

" ** - . i . ŁL* . I « T Ł T 1 . 1 

t^Wodu ciężkiej bieżni 
Czasy stosunkowo v t"il 

,„ # C t U e H ' Piłkarskim o puhar RTS 
Przemy*1' udział poza jubilatem wziął 

mHÍAI,M¿i?ú?Á oraz dntóyihy TURU z 

„ 1 Btiv r o z e Krano w dwuch run-
2 ( f i ^ o y C z e m pierwsze miejsce 1 pu-
I S %J drużyna TURU ,z Pabjąnic, 

n meczu ^ % , r . n a wyrównany pofciorrt dru 
W ^ c z y c h w okrę.gu łódzkim, 

^ o * w y n ! k l Przedstawiają'^*^ 

W - TUR (Ł) 1:0 i 2:0. 
'<?.-- Sztern 0:0 i 0:3 valćov6r. 
M— Sztern 0:0. Otl. 

\bZ> — Sztern 0:0, 1:0. 
TUR (Ł) 1:0. 2:0. 

? "2 - Widzew 1:0: 0:0; 
\ tr z^ h sportowych odbyły się je' 

J ^ d 

Na zakończenie eliminacyjnyfch spot' 
kań tenisowych przed ustaleniem druży 
ny przeciwko Italji w meczu O puhar 
Davisa, odbyły się w sobotę w Warsza^ 
wie dal*ze awa spotkania pokazowe. 
Wykazały one, ie dwutygodniowy po­
byt trenera Kożeluha W Polsce, wyszedł 
naszym tenisistom AA dobre i żc jcsl Hfc 
dzieją wygrania Spotkania * Włochami. 

Doskohały trener czeski Kożeluh 
przedewszystkiem odnalazł słabe strOfiy 
naszej pary w grach podwójnych i potra 
fił tak poprowadzić trettln^ł, Łt dfclś pa­
ra: Tłoczyński—Jerzy Stolarow znajduje 
się u szczytu formy i istnieje nadzieja, 
że double nie będzie juź najsłabszym 
punktem naszej reprezentacji tenisowej. 

Para: Tłoczyńskł^J. Slólftrow, pO' 
konała w sobotę parę Kożeluh-Wittman 
w pięciu setaihi i»o» Sit, 6(4, A i i l i i 
ser. — W grach pojedynczych pokonał 

Koeèiuh rìébde w trzech letfcch 6i4, 6t2, 
6:4. * ­ Mistrz Polski wykàtai W spot* 
kaniu terfl wcál* niezłą forme. 

V 

K spotkania: 

« K , \ Sztern - . 
' V ~""A,IC¡MÍ>& ÍÍ? muska: TUR Sć Angli''¿4 
puhar PJJI, 

, dnia I W 

ijącos 

usriN 

àào^fto męska: TUR - Wi-
t£rti ! s» łor n _ jutrznia 6:10. 

Widzew 

k . ; ^ rekord Polski 
l

V został przez Ligonia 
U (Pol. K. S.) 

*L 'n ^ %v«H
u

 o d b y ł s i e w d n , u wczoraj­
ORRI,iń Ji m I

 g kolarski ha Przestrzeni 
UoTo S £Ci6?y zakończył silę zwycię-
ika prtyft (Pol- K. S.) w czasie 2 

3 f ° r n i e i f c ' 1 v t C " i e s t n 0 w y n l rekordem 
po jJJt z a, a r^° zaznaczyć, że trzej na> 

sec'6 . * W t n

o d n I c y przybyli zaledwie c 
*n'*j i i^nat v . Z w y c >ęzcy, co świadczy o 

w a 

przesz 
^ w d° H : , 
lentyczi» 
o w ' ^ ' ï ' f

 w y n i k a c h uzyskanych w 

wy* 
sły na 
•ywa 

4 

ra 
Jt>

 ic

ach
 W c z o r a

l s z y m odbyły się w 
j 3 ś|ąS|\ zawody o mistrzostwo o-

lew 
2gO 

. d ^ t n " " ^ 1 ^ 0 w Pięcioboju lekkoatle-
^ n l ? . ^ ! . M ? ' a mężczyzn i trójboju dla 

l '* lrzem pięcioboju został So­

cie5' 

W międzynarodowych spotkaniach 
pokazowych Tłoctyńskl nie wał udila-
łu i powodu chorej reki. Koźeluh poko* 
tlał Wlttmaria w dwuch setach 6i2» r> t i » 

W girge podwójnej para KoieluJi J> 
Stolarow zwyciężyła pare Hebdę, Wttt* 
man 6:6, 6:8, 6:6. Kożekrh w dnłu ju­
trzejszym opuszoza już Polskę, a cioto* 
wl tenisiści polscy upatrzeni ha mecz z 
Włochami udadzą sie na trzydniowy 
pobyt na wieś celerń wypoczynku po In­
tensywnym treningu. 

Tenisiści włoscy będą Już w Warsea 
wie w komplecie we wtorek i natych*-
miast rozpoczną treningi n& kortach 
Legji. 

Generalny sukces faworytów „Republiki" 
tv ex ru a r f u m d r i f u wvysciàówv f 7 o n n « r c l l * 
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Nowy sukces 

tenisistów Union Touring. 
W dniu wczorajszym odbył sie na 

kortach Union­Touringu przy ul. Wod­
ne), tówńrzyskl meoz tenisowy między 
Union - Tourlngiem a Stellą z Gniezna. 
Zwyciężyli łodzianie W stosumku 6:3, 
uzyskując w grach pojedynczych wywr* 
kl następujące Mein (UT) — Wllcsyk 
(8) 6:0. 6!0. W. Stetka (UT) — BuzrJOtt 
6:1, 6:1, M. Scbròder (UT) - Bock* 
613, 9:7, Hllpert (UT) — de Corde (St.) 
fi 10. 6:1 i dalantowicż (St) — K. Brauèr 
(UT) 2i6, 6:4 i 6:Ź. W grach podwój­
nych łodzianie odnieśli dwie porażki I 
jedno zwycięstwo. 

Kiełbasa zwyciężył 
W wyścigu Kraków - L w ć w . 
W wyścigu nocnym Kraków—Lwów 

na dystansie 325 kim. start do którego 
odbył się o północy t Krakowa żwyolę 
żył rewelacyjny Kiełbasa (Am. K i Sp. 
W-Wtt) w czaste 15 godzin 48 min. Dru* 
gle miejsce zajął Duda z Krakowa. 

Ł.K.S. mistrzem 
Łodzi w hazenltt. 

W dniu wczorajszym zostały osta­
tecznie zakończone mecie o mlstrfco» 
stwo oktegu w hażenie. Wskutek nłew 

stawienia się Triumfu i Oeyerà LKŚ 
utyskał dwa zwycięstwa z temi zespo­
łami valcoverem (5ì0) t zdobywając w-
łmltywnte tytuł mistrza nie przegrywa* 
jąc w ciągu rozgrywek ani Jednego me­
czu i uzyskując imponujący stosunek 
bramek 109:11. Do klasy B spadu W 
laeenle zgterśkt Strzelec, 

Wynlkt spotkań 
w klasie B i C 

W meczach o mistrzostwo kiàsy B, 
TUlf (Łódź) poltdHat pomhtlo briku MWi 
dzelewskiego Sokół (Zgierz) 4:0 oraz 
Kolejowy w walce o utrzymanie ste W 
klasie B zwyciężył Sztern 2:0. W Mà* 
slè C — Jordan pokonał Naprzód w St0' 
Sltóku 7:0 i Rud&kl K. S. Bat Kochbę W 
stosunku 3t2 UiO). 

'odnicy przybyli zaledwie o 

•SU. 

(Go) Wczorajsze wyścigi konne w 
Kudzię mimo że rozgrywana została 
jedna z najważniejszych gonitw sezonu 
„Wielki Łódzki Steeple Chase lm» Fry­
deryka Jurjewicza" o nagrodę 8000 zł. 
wywołały minimalne zainteresowanie! 
Przyczynił się do tego przedeWszyst-
kiem padający prawie bee przerwy 
deszcz. Same wyścigi miały też z po­
wodu oślizgłego terenu przebieg niez­
byt interesujący. 

Wielki łódzki steeple wygrała typo» 
wana przez „Republikę" jako zwycięż­
czyni „Freja" ze stajni »,Chorobrów'\ 

Wczorajszy dzień Wyścigów kon­
nych zakończył 6ię 
generalnym sukcesem naszych fawory­

tów, 
którzy odnieśli zwycięstwa w sześciu 
gonitwach. 

Wyniki szczegółowe dnia Wczoraj­
szego przedstawiają Się następująco: 

GONITWA PIERWSZA* 
Nagr. 3.000. Dyst- 1600 

1) Gentry. 2) Berntoa. 
Tot, 6. 

GONITWA Df tUG\ : 
Nagr. 1.000- Płoty. Dyst. 2400. 

Francuski 8. 
Tot. 19.50. 

*ntu 
Wielobojów na Śląsku 

AiS> Su? 2 , 8 5 2 P' z a ś mistrzynią 
stko co / % ^'korzanka, zdobywając 161 

)ie, «M,U< 

lerli" 1 'k l5 

iisi i^;>J \V l t 7 , s ' y krakowskiej. 
ZT**0lP { ^o \ v ' U

t l

p i , ka rsk im towarzyskim 
7 n* Wyft* khl C m ' ? d z y Hftowa Wisłą a mi-
h c l > ^ \ > Z l i ~ Q h z * W i s , a odniosła 
2 e * a « * c I l 3 ; 2 . Z w y c i ę s t w 0 uzysku 

sokotyfrowy sukces 

i.mc wy-

OONITWA TRZECIAl 
v. Nagr. 1.000> Dyst. 1300. 

1) Grigollatis* 2) Har»a. 
Tot. 6.50. 
Francuski 7» 

GONITWA CZWARTAt 
Nagr, 8000. Dyst 5200. 

1) Freja, 2) Grzybek Pierwszy. 
Tdt. 11. 
Francuski 7.50. 

GONITWA PIATA: 
Nagr. 1.800- Dyst. 900. 

1) Frairtelll, 2) Gandhi l i . 
Tot. 10. 
Francuski 5. 

GONITWA SZÓSTA: 
Nagr. 1.200- Dyst. 1600. 

I ) Huryska. 2) Nurt. 
Tot. 12. 
Francuski 6. 

GONITWA SIÓDMA: 
Nagr. 1.000- Dyst. 2100. 

•' 1) TuberoSa, 2) Nadobna. 
Tot. 13. 
Francuski 19. 
Następne wyścigi odbędą ślę W nad 

chodzącą sobotę i niedzielę. Przyczem 
w niedzielę rozegrana zostanie „Wielka 
Łódzka". 

P o l s c y k a j a k a r z e 

na mistrzostwach Europy. 
Wd niach 19 — 20 sierpnia b. r. od­

będą się w Pradze kajakowe mistrzo­
stwa Europy. 

Na zawodach tych reprezentowana 
będzie Polska. Dotychczas ustalono* 

źe polacy startować będą w biegach na 
składakach, idzie wystąpią mistrzowie 
polscy z Klubu Kanoistow Katowickich* 
Pyka, Tischner i Zubfer. Polácy będą 
startować ha składach krajowego wyro* 
bu i krajowej konstrukcji — p. Tischńe-

Zwycięstwo wioślarzy 
polskich 

w regatach wioślarskich w Rydze 

dzs 
dzi 

ra. Poza tern prawdopodobny jest udział 
misłrzyni Polski, AngelusóWny ż Cra-

P i ł k a n o ż n a w P a b i a n i c a c h 

W meczu piłkarskim w Pabianicach 
0 mistrzostwo podokręgu Kruszeender 
pokonał Burzę 2:1 (2:0). W walce o 
utrzymanie się w klasie B. Kruszeender 
Wykazał dużą ambicję i ofiarność. To 
też zwyciężył zasłużenie. W pierwszej 
połowie Krtisżefender naciera I uzyskuje 
dwie bramki, w tern jedna samobójczą 
1 jedną przez Owczarka. Po przefwife 
drużyna fabryczna muruje bramkę ł do­
piero w ostatniej fazie meózu honorową 
brninkę zdobył dla Burzy BaUer. 

U zwycięzcy dobrzy byli Pićtrasiak 
i bramkarz Kuhn zaś w Burzy — Bau­
er. Sędziował p. GrabowskŁ 

W niedzielę odbyły się W Ryd>2fe mię 
narodowe regaty wioślarskie 1 tt" 

lałem przedstawicieli sportu polskie­
go, niemieckiego l łotewskiego. 

Wilnianie, uczestniczący w regatach 
zdobyli jedno pierwsze, Jedno druglfe l 
jedno trzecie miejsce. 

W biegu czwórek piCrWsze miejsce 
zajął wileński AZS przed Kró^wcem, 
po Jego idyskwaJiflkowanhh 

W biegu ctwórek o Wielką nagrodę 
Łotwy zwyciężyła „Germania" przed 
Królewcem. 

Dwa nowe rekordy 
Polski w pływaniu. 

W dniu Wczorajszym na wielkich 
zawodach pływackich klubu Giszowiec 
w Katowicach padły dwa nbWe rekordy 
Polski. Mianowicie doskohały Karliczek 
osiągnął w oiegu 100 m. na wznak 
1.14,1 (nowy rekord Polski) zaś w szta­
fecie 4x100 m- zeSpol EKS-u również 
pobił rekord Polski czasem 4«tó,8, 

Piłkarze węgierscy 
grac będą w Łodzi i Krakowie 

Garbarnia zakontraktowała na dzień 
12 i 13 sierpnia r. b. czołową drużynę 
węgierską Fernczwarosi Toma Ch&. 

W pierwsty dzień piłkarze węgier­
scy będą grać w Łodzi e Ł. K. S-em, z4i 
w drugirn dniu — W Krakowie* 

Dtiat otlclainy Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Zarządu Nr. 31 
1) Odwołuje się wyznaczony trening 

na wiórek, g. 18 do 20 dla drużyny ko­
lejowego kit sport 

2) Wyznacza się trening na wtorek 
od godz. 18 do 20 boisko w parku Ponia­
towskiego dla R. K. S. „Huragan"-

COV11. 
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Sherlok Holmes istniał naprawdę. 
Prototypem jego był dr. Józef BelJ. 

(sb) Postać Sherloka Holmesa znana 
jest obecnie prawie całemu światu. Nie­
jednokrotnie też zastanawiano się nad 
tern, czy Sherlok Holmes powstał jedy­
nie w fantazji pisarza, czy też żył w. 
rzeczywistości. 

Ostatnie badanie w tym kierunku 
wykazały, że Holmes żył naprawdę 
Prototypem jego był znany lekarz an­
gielski Józef Bell, zamieszkały w Edin 
burgu. Jak się okazuje, poznał go w 
czasie studjów Conan Doyle, a oczaro­
wany jego nadzwyczajną zdolnością 
wnioskowania z błahych napozór fak­
tów — stworzył później z niego boha­
tera do swych powieści kryminalnych-
Doktór Bell był jednym z najlepszych 
lekarzy angielskich. Wprowadzał on w 
zakłopotanie nietylko swych kolegów, 
ale nawet pacjentów, oświadczając im 
po przywitaniu na co są chorzy. 

Pewnego dnia przyszła doń jakaś 
niewiasta. Nim zdołała ona powiedzieć 
lekarzowi na co jest chora, dr- Bell oś­
wiadczył jej: 

— Wiem co pani dolega. Jest pani 
siostra w szpitalu i cierpi pani na ból w 
kolanach. Proszę nie Jeść w przyszłości 
słonych potraw. 

Pacjentka zdumiona nie mogła wy­
tłumaczyć sobie, skąd lekarz wie o 
wszystkiem, a dr. Bell z uśmiechem 
wytłumaczył jej: 

— Lekki zapach środków dezynfek­
cyjnych pozwala mi przypuszczać, że 
pracuje pani w szpitalu. Ciągle krząta­
nie się i przebywanie w pozycji stojącej 
nadwyrężyło pani kolana, do czego 
przyczyniło się również jedzenie sło­
nych potraw. 

Charakterystyczne również jest, że 
gdy zjawiał się u dr. Bella pacjent skar­
żący się na ból jednego z kolan, dr. Bell 
badał zwykle jego biodra w zależności 
od tego, w którem ręku pacjent trzymał 
laskę. Zdołał on zauważyć, że jeśli cho­
ry ma nadwyrężone naprzykład lewe 
biodro, zawsze podświadomie podpiera 
się na kiju na lewem ramieniu — i od­
wrotnie-

T?ewpego razu wielkie.: poruszenie 
wywołało w Londynie samobójstwo 
bankiera newyorskiego. W pozostawio­
nym liście denat oświadczył, że odbie­
ra sobie życie, ponieważ razi jro czer­
wony kolor tapety. Lekarze uznali wów­
czas, że nie jest to właściwy powód dla 
którego bankier odebrał sobie życie. 
Zaprzeczył jednak temu dr. Bell, oś­
wiadczając, że czerwony kolor ma wiel­

ki wpływ na stan nerwowy człowieka. 
Pewnego razu zjawiła się u niego 

Jakaś niewiasta cierpiąca na rozstrój 
nerwowy. Była ona ubrana cała w ko­
lorze czerwonym. Nawet piesek jej miał 
czerwoną obrożę. Dr. Bell zapytał się 
^ą, czy w domu ma również mahonio­
we meble i purpurowe tapety- Gdy pac­
jentka potwierdziła to. dr. Bell oświad­

czył, że jedynym ratunkiem dla niej 
jest... zmiana koloru. 

Istotnie po przeprowadzeniu takiej 
„kuracji" chora wyzdrowiała. X>r. Beli 
wytłomaczył to tern, iż nerwowi ludzie 
lubią czerwony kolor, który upaja ich 
niejako ale jednocześnie nodnieca i o-
słabia. Przypuszczenia lekarza zostały 
nózniej nrzcz wind^n nntwierdzone. 

Litwinow aresztowany w Paryżu 
przed 25 la ty przez tego samego policjanta, k tóry go teraz 

wi ta ł na dworcu. 
(r) W związku z pobytem we Fran­

cji komisarza do spraw zagranicz­
nych Z. S. R. R. Litwinowa, prasa pa 
ryska przypomina bardzo ciekawy fakt, 
jaki miał miejsce przed 25 laty. 

Na dworcu północnym w Paryżu 
witali obecnie komisarza Litwinowa 
przedstawiciele władz, między którymi 
znajdował się dyrektor policji paryskie] 
Glchard. Ten sam Gichard, który przed 
25 laty był naczelnikiem specjalnej bry­
gady „kontroli anarchistów", 20 stycz­
nia 1908 roku aresztował na tymże 
dworcu północnym Litwinowa. 

Obecny narkomindieł oskarżony był 
wówczas przez władze francuskie o 
puszczanie w obieg 500-rublówek, któ­
re zostały zdobyte przez bolszewików 
w napadzie na urząd skarbowy carski 
w Tyflłsle. Kierował tym napadem o-
becny wódz Rosji Sowieckiej — Stalin. 
W czasie walki z urzędnikami skarbo­
wymi zabito i zraniono około 50 ludzi. 

W końcu 1907 roku paryska poiieja 
polityczna otrzymała wiadomość, że ja­
kiś nieznajomy mężczyzna zmienia w 
miejscowych bankach 500-rublówki. 
serji A. M. 0622999. A właśnie tej serji 
numery nosiły pieniądze, które bolsze­
wicy zdobyli w czasie napadu na u-
rząd skarbowy. 

Sędzia śledczy Flory, poleciła prze­
prowadzenie dochodzenia komisarzowT 
Gichardowi. Po dwuch tygodniach u-
StaJono. że-wymiana tych pieniędzy zaj­
muje się Litwinow, który wówczas no­
sił nazwisko Wallach - Meer oraz jego 
przyjaciółka dr. Fanny Jasnopolska. 

Przyszły narkomindieł mieszkał 
wówczas w hotelu „Malvesa" na ulicy 
Szkolnej, płacąc po 4 franki dziennie. 
Jasnopolska mieszkała w hotelu na uli­
cy Gobelin. Równocześnie policja 
stwierdziła, że Litwinow pozostawił w 

przechowalni na dworcu północnym 
nową walizkę, wypchana, jakiemiś pa­
pierami. W przechowalni objął dyżur 
inspektor policyjny. 

,20 stycznia Litwinow w towarzy­
stwie Jasnopolskiej zjawił się na dwor­
cu i kupił w kasie dwa bilety I klasy 
do Londynu. Spokojnie udał się następ­
nie do przechowalni i odebrał swoją 
walizkę. Gdy zamierzał już wsiąść do 
wagonu, zbliżył się do niego komisarz 
Gichard: 

— Pan Jest aresztowany. 
Litwinowa 1 Jasnopolska odwiezio­

no do komisariatu policji. Podczas re­
wizji znaleziono u niego banknot 500-
rublowy z poszukiwanej serji. Mimo. iż 
przeczył on, jakoby miał coś wspólne­
go z napadem w Tyflisie, lego samego 
dnia odstawiono go do więzienia „San-
te". Jasnopolska odwieziono do więzie­
nia „Saint Lazare". 

I oto obecnie ten sam Gichard, te­
raz już dyrektor policji paryskiej, wi­
tał na dworcu dygnitarza sowieckiego 
Litwinowa, którego sam aresztował 
przed 25 laty. 

Tak oto toczy się koło losu. 

Tapety prze 
arszenikiein 

spowodowały śmierć b' 
amerykańskiego 

(sb; Policja amerykańska I° JL 
ciągu ostatnich kilku dni p01 

dwiema aferami trucicielskiem' 
Jedna z tych afer rozewia ^ 

Chicago a ofiarą jej padł Y\M 
gacz Manfred Warwick. Way* 
korzystał nisrdy z usług lekarzł^ 
nak w ciągu ostatniego roku s' J 
zdrowia pogorszył się o tyle- z e 

wezwać lekarzy. 
Mimo usilnych ich zabiegów' ^ 

wiok wkrótce zmarł. Lekarze ^ 
szczali, że śmierć jego była "Lj, 
ło też nie zawiadomili o tem P^N 
kilku tygodniach otwarty z o S |0$: 
ment zmarłego,.przyczem oka2?'. ;I 
cały swój majątek w wysok°fj 
dolarów zostawił on siostrzenic 
wlowi Warwick. Pozostali 
rodziny zostali wydziedziczeni; L 

nimi i o W 

ata PO 

starzec utrzymywał z 
simki 

Wkrótce po otwarciu testan"5^ 
dze policyjne otrzymały an°" IfaJjOryrrii 
Warwick został otruty. W o D f MK^AlY 
zarządzono ekshumację zw'oK.' Ą ^Z^P 
wykazała, że Warwick istotnej ^ 
wskutek otrucia arszenikiem- . f l ^ a

 U f l l 

rżenie padło na jednego z lekaf" "rj 
łego, którego aresztowano. m{

 n |8dy 
Okazało się jednak, że L^T-1 (J*0** 

niewinny. Wówczas władze ?V. W 1 

ły swe podejrzenie przeciwko ] , m^uze 
spadkobiercy zmarłego. P a ^ j J J l i *ajś< 

Rozmaitości ze świata. 
„ . . . . . . . n",*f;»l»M''l Y'* ••' 
MILJARDY KRZAKÓW KAWOWYCH BĘDĄ 

ZNISZCZONE W BRAZYLJI. 
Plantatorzy kawy jednego z okręgów w pro­

wincji Sao Paulo (Brazylia) zwrócili się do rzą­
du z oświadczeniem, i ł zamierzają wykopać i 
zniszczyć 1 miljard 300 milionów krzaków ka­
wowych w celu zmniejszenia zapasów kawy i 
podniesienia jej ceny na rynku. Czy rząd fede­
ralny zgodzi się na lo żądanie jest rzeczą wąt­
pliwą, gdyż wykonanie planu kosztowałoby kil­
kanaście miljonów dolarów. 

wiek aresztowany przyznał si« j jraj a g 
dzenia starca. J ^ ^ 

Jak się okazało, kazał on \Ąv^jliij ^ 
kiem wytapetować jego miesz F, i j y , a ł 

tapety napoi! silnym roztword'J % , « 1 
niku. tak. że starzec powoli <'>f % / ' a n i 

truciu. Wspólnik truciciela. gJ \ 'Nor 
który sporządził fałszywy VJT ^'^erc 
zmarłego, został również a r ' \ tyg 

Drugi wypadek truciciels'H; l lpi^lFj 
miejsce w stanie Wirginia. O',1?/ jrj^NST 
padła 44-letnia kobieta. Jak sl«» JJ$0c'IA 
ło, została ona otruta przez s«'a / , ™ 0 , J A ' -
siostrę, zaś przyczyną zbrodwi V 
zdrość. Okrutna niewiasta K\ t ^ E j 
swej siostrze w ciągu półtora "Jfl 
ciznę, a otruta męczyła się tak 
kres czasu nim wreszcie ZMTF^u* 

Obojgu trucicielom grozi kafa 

ci. 

b 
Specjalista chor. wenerycznych, skór­

nych i moczoplclowych. 
Ceglelniana 15, te lef . 14907. 
Przyjmuje od 8 — 11 rano I od 
wlecz., w nledz. 1 święta od 9 — 1 

po pol. 30—2 
» — 

Dr. m e d . 

S. KANTOR 
Spec. chorób skórnych, wene­

rycznych I moczoplclowych 
przeprowadził sie na ul. 

P I O T R K O W S K A 9 0 
Telefon. 129.45. 

przyjmuje od 8—2 I od 5—9 wlecz, 
w niedziele 1 święta od 8—2. 

71 nff1 BIŻUTER.1E, SREBRO 
A l U I I I kwity lombardowe ku­
puje i płaci najwyższe ceny Za­
kład Jubilerski I. FIJAŁKO. 

t PIOTRKOWSKA 7. 

godziny przyjęć: 1—2, 7—8 
przeprowadził się na ulicę 

Nawrot SS 2 
Tel. 118-04 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
sa najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ouloszenla do „ReDtibliki" 

na sezon letni 
po leca 

„ H E L E N A " 
9 Zawadzka ąpfc 

Wejście p. bramę 5 ^ 

c Rozmai te 

BRYLANTY. ZŁOTO, SREBRO. Bl-
ŻUTER.IE. kwity lombardowe kupuję 
' płacę najwyższe ceny Magazyn ju-
ilerski M. Mlzes._Plotrkowska 3Jh_ 

MOTOCYKL Raleigh 600 cem górny, 
prawie nowy okazyjnie tanio do sprze 
dania. Dzwonić 121-43. między 3—5 
po pol. 30 
NA NADCHODZĄCY sezon znacznie 
obniżamy ceny żarówek regenerowa­
nych 100 proc. gwarantowanej jaiko-
Ici. Także skupujemy od odbiorców 
stare przepalone żarówki. Reprezen­
tacja wentylatorów J. „Wicher'', — 
Przedstawiciele, wajażerowie, domo, 
krnycy poszukiwani. Zgłosić się M 
Szcps, Magistracka 16, tel. 247-73. 

o , 
POKÓJ elegancko umeblo'*;^ 
godami, telefon, z utnzym8" \'»(*] 
back» 3, m. 4 I piętra L 

°g 

POKÓJ frontowy dwuokief^ Ą 
kicml wygodami od zara& 
cla. Lipowa 20, m. 5. 

^ 
TOKARZ z ukońozonyffl %rs< 
chaników samochodowych ¡$ 
sem kreślarskim poszukuJ^ł'1 i r ~ r 

niej posady. Oferty pod " ' y %na 
chanflea • 

INTELIGENTNA P*»**^ ^ f e ) F 

dycję na wsizeUoich warU 
nić lei. 221-34 od 3—5' 

• f t ? * * 

M -

lnem wykształceniem P£ä. "U %\[ 

. —-- (, IiflI%' , vvie r 

KELNERKA miei V ^ ' P ' P 

O! ka TcatráJna, Pialrkow^f; -Ol 

Wie c 
ABSOLWENTKA girrina*)'1^; 
lekcyj. przygotowuje d° %IC 
powakacyjnych. Szybkie ""^rl1 I ty' 
p Ä a ? p , a , a n , s k a -

„Czysto 
Piotrkowska l'1 

44. telel^r i j . 
orzvimuje cvkllnowanie' { F 
Iroicrowanie orsz sprzatär 

Koi. Czvszczcnie szyb. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. 
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..Republika'' 68­148. 

referaty 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
.miesjęcznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika1' I 
..H^nrcss*' w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

1ENIA: Powierzchnia stronicy 420 mraX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szoalty po 70 min. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY Ofił OSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie 1 - zl 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe > zaślubi: 

nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25.- Drobne za słowo 15 gr. najmnlei 
zl l <0; poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
nvm'zl. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagram-znę 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

będą uwzí'e^ Słuszne reklamacje 
wniesione heda najpóźniej 
od ukazania się pierwszego 

A 

zapłaty lub powtórzenia ci ' 0 ' 

niezwłocznie po ukazaniu sie &AIL*TI* \T 
ogłoszenia tej samej treści co J 
Omyłki, które zasadniczo nie ^£nl» 
ogłoszenia nie upoważniają do ** 0

 TT( 

Jawcc: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wa cław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odo. w rodzi. Piotrków^" 
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